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Z frontu walk w Hiszpanji 
• r • 

WJ[ł!~ a la a o 1I0f! U!Vi a I!n ! 
Pozycje st,rategiczne, dominujące nad trzema wielkiemi drogam, wiodącemi do Ma-

B u r g o s (P A T). Specj alny kor~ 
spondent Havasa donosi: OperaA:je 
wojsk narodowych odbywają się obec­
nie na dwóch frontach. Jednym z nich 
jest front madrycki, na którym wojska 
powstańcze znajdują się przeciętnie w 
odległości 50 km od stolicy, a niektó­
rych punktach, jak n. p. Naval Carne­
ro udało im się posunąć na odległość 
35 km. 

Na całym froncie trwają zajadłe 
walki, ale pOozycje obu stron nie ule­
gły zmianie na linji Chapineri<1 - Bru­
nete, Naval - Carnero - MOostoles i 
Illescas - Torrejon. Najcięższe walki 
toczy1y się pomiędzy IIlescas, a drog~ 
prowadzącą. z Madrytu do Aranjuezu. 
Powstańcy usiłowali zaatakować aran­
juez od strony północnej. 

Drugim terenem operacyj wojsk po­
wstańczych jest odcinek Oviedo, gdzie 
usiłują one okrążyć Gi.ion. Używają.c 
Oviedo jako podstawy do swych dzia­
łań wojennych staraję. się wojska na­
rodowe posunąć w kierunku Gijon, 
TuJbj i ośrodlków węglowych. 

Sewilla. (PAT) Komunikat ra­
djowy z gOodz. 8,30 podaje m. in.: Woj­
ska rzę.dowe przypuściły atak na Na­
val CarnerOo, lecz zostały odparte ze 
stratami. OdpartOo również Oddziały 
:rządowe, które ponownie zaatakowały 
pozycje powstańcze pod Castro deI Rio 
w Andaluzji. 

W dniu wczOorajszym na odcinku 
Toledo nieprzyjaciel zaatakował m. 
Sesena, leżące na drOodze z Aranjuez 
do Madrytu. Po gwałtownej walce, w 
której padłOo około 300 zabitych żOołni~ 
rzy rządowych, wojska rządOowe mu­
siały się wycOofać. 

Na froncie Huesca oddziały po­
wstańcze odparły atak robotników k~ 
talońskich na Santa Quintenia. 

Wojska gen. Aranda przecięły kG­
munikację kolejową na znacznym dy­
stansie między Oviedo i Gij-Oon. 

drytu, w rękach powstańcóW -

. . 
ESCURIAL W REKU WOJSK NAHODOWYCH 

Radjostacja w Sewilli doniosła. że wojska narodowe zdObyły Escurial. Na 
zdjęciu widzimy ogólny widok Escurialu. Pałac, którego podstawa wynosi 
206 m, jest jednem bogatem muzeum, pełnem obrazów, rzeźb, złota, dro­
gich kamieni. dywanów, arrasów i drogocennych tkanin. W EscUl'jaJu są 
bezcenne dzieła Rałaela. Leonarda ,da Vinci i Rubensa, rękopi~y zakonni­
ków średniOowiecznvch i stare iluminowane kodeksy. Podobno wszystkie 
dzieła sztuki, znajdujące się w Escorialu, zostały przeniesione do Madrytu. 

cją lotnictwa. Kolumny powstańcze I nem przeciwnik został odparty poza 
wyruszyły z El Espinar i zajęły górę linje Oodległe o 12 km od Escurial, z 
Cueva VaIiente, wysOokości 1900 m, pa- wyjątkiem wsi De Peguerinos, którą 
nującą nad okolicą· Dzięki temu zwy- J atakują siły POowstańcze z Las Naval 
cięstwu o dużem znaczeniu strategicz- i pe) Marques. 

Rewolucję w Hiszpanii 
wYwołały Sowiety 

Knaepen i Le Reuille władze wyto­
czyły dochodzenie karne za przekro­
czenie ustawy z października 1933 r.­
o zakazie zgromadzeń publicznych i 
zakłóceniu pokoju i porządku. publicz­
negOo. 

Płk. de la Rocque 
u sędziego śledczego 

p a ryż. (P AT) Przewodniczący 
francuskiej partji społecznej płk. de la 
Rocque stawił się dziś na wezwa· 
nie u sędziego śledczego, by złożyć 
wyjaśnienia w sprawie zarzucanej mu 
odbudowy zakazanej przez władze OT" 
ganizacji. 

Nowy wi,cemin. skarbu? 
War s z a w a (Tel. wł.). W kołach 

politycznych rozeszly się pogłoski. ja. 
koby wakujące stanowisko wicemin. 
skarbu miał objąć Wiktor Martin, do­
tychczasowy szef gabinetu ministra.. 

Zatopiony statek 
H e l (PAT). Na wysokOŚCi Wielkiej 

Wsi w pobliżu budującego się poil'tu 
rybackiego, nurkowie natrafili na za­
topiony duży statek-cysternę, który 
przewoził ropę i naftę. 

Statek, jak się okazuje, zatoną.ł pod­
CZM burzy w r. 1913 z cala, załOlgą.. 

Zajęcie ghlśnej 
miejscowości 

R z y m. (PAT) Wojska włoskie za'" 
jęły miejscowość Lekemti w Abisynji. 

. Jak wiadomo, w Lekemti 28 czerwca 
b. r. Abisyńczycy wyrżnęli wszystkich 
członków załogi samolotu, który tam 
lądował. Wśród nich znajdowali siQ 
m. in. gen. dyw. VicezOo Magliocco, płk. 
szt. gen. Calderini, mjr. Locatelli, kilku 
inżynierów i jeden duchowny. 

Drożyzna na litwie 
T y l ż a. (PA T) Z Kowna donoszą: 

W calej Litwie zauważyć się daje 
wzrost drożyzny. Ostatnio podrożały 
mąka i pieczywo, jak również niektóre 
artykuły przemysłowe. VV zwią.zku z 
tern w całym szeregu miejscowości po­
licja przeprowadziła inspekcję piekarń 
oraz sklepów spożywczych, spisując 
protOokóły. Inspektor cen ukarał do. 
raźną grzyWną kilku kupców ~arówno 
detalicznych, jak i hurtowych. 

Znów walki w Pales·tynie 
L o n d y n (P AT). "Daily Herałd~ 

donosi Q nowej fali teroru w Palesty­
nie. M a d ryt. (PAT) Donoszą z BiI­

bao, że przywódca socjalistów i dowód­
Tak twierdzi Portugalja w nocie do komitetu nieinterwencji 

W dniu wczorajszym miało dojść do 
celu wytłomaczenie stanowiska Portu- ostrej utarczki pomiędzy band,ą arab. 
gal,ii. ską, która w lesie w pobliżu szosy nie-

ca milic_ji ~ulgence Mateos zmarł z L o n d y n. (P A T). Odpowiedź por­
r~n, odme~lOnych w walkach na fron- tugalska została zakomunikowana 
Cle Marqu!na.. członkom komitetu nieinterwencji. No- L o n d y n. (PAT). Jak donosi Ren- daleko TUJbas, pomiędzy Beis-an i Na. 

ter, rząd angielski doszedł do przel.o- bluls nrupadła na bJrytyjski patrol woj­
nania, że Portugalja nie pogwałciła u- skowy, zabijając jednegOo żołnierza. i ra. 
kładu o nieinterwencji, jeśli chodzi o nią.c dwóch innych. Oddział odpowie­
kwest je, podlegające kompetencjl kOo- \ dział strzałami, przyczem kilku Ara. 
mitetu nieinterwencyjnego. bów zOlStało zrubitych i rannych, kilku 

p a ryz. (PAT) ~pecJ alny korespon- ta zawarta jest na 21 strOonach maszy­
dert .Havasll; donOSI z Madrytu: .Ac~-I nowego pisma. Zarzuca ona rz.ę.dowJ 
k.o wI.ek WOjska . powstańcze ,znaJd';lJą sowieckiemu wywołanie wojny dOomG­
SI.ę 1ll.edalek:Oo ~masta, }ud~osć stolIcy wej w Hiszpanji i przytacza liczne 
Dle mepokol .SIę nadmlerme... . fakty na dowód tego twierdzen'a. 

Prasa daje do zrozumlema, ze 1 

zmiana na lepsze nastąpi niebawem Zważywszy, iż zarzuty te nie zosta-
Jak sądzą, rząd angielski podejmie zaś wzięto do niewoli. 

nowe kroki odnośnie deklaracii rządu 
hiszpańskiego, że nie posiada zakład­
ników, lecz więźniów potit:rcznych. 
Celem wywarcia presji na rzad ma­
drycki min. Eden wyśle doń notę w 

i mieszkallcy daję. tern wiarę. ły ujęte jako formalna skarga, wyda-
T a I a v e r a d e I a R e i n a. je się, iż nie będą. wymagały specja1-

'(PAT) I(orespondent Havasa donosi, nego dochodzenia ze strony komitetu. 
że pozycje strategiczne, dominujące W kołach dyplomatycznych uważa­
nad trzema wielkiemi drogami, wiodą.- ją., iż nota ma przedewszystkiem na powyższej sprawie. 
cemi do Madrytu, znajduję. się w rę­
kach oddziałów powstańczych. Prz&­
ciwnik stawia opór jedynie na pozycji, 
wrzynającej się głębokOo w teren, obsa­
dzony przez powstańców. Powstańcy, 
operujący na froncie Saint Raphael, 
posunęli się o 3 km naprzód w kierun­
ku EscuriaJ, biorąc do niewoli 23 jeń­
ców i zdobywają.c 3 karabiny maszy­
nowe. 

'Valki na tym odcinku rozpocz~Jy 
się wczoraj w poludnip. a przygotowa­
ne byly ogniem d7.:iał 155 mm, oraz ak-

• 

Wódz ,;rexisłów na wolności! 
Oskariono go o postr~elenie w no-gę pewnego socjalisty 

Par y ż. (Tel. wł.) 'Jak donoszą,- z wanych przekazano jedynie " osoby, 
Brukseli, władze belgijskie w cią.gu I m. in. członka partji Degrelle'a. z Leo­
poniedziałku zwolniły wszystkich are- djum, który oskarżony jest o postrzele­
sztowanych w zajś-ciach niedzielnych nie w nogę pewnego socjalisty. 
reksistów. Do dyspozycji sędziego Przeciw DegreIle'owi oraz trzem ł 
śledczego z pośl'ód ogółem 225 areszto- jego współpracownikom: de Grunne, 

Fron t narodoWo>-SOc jali­
styclinych reWOlucjonistów 

p r a g a (ag) Prasa czechosłowac­
ka podaje wiadomość z dobrze poin­
fOormowanych kół berlińskich, że zo­
stała powołana wewnątrz organizacji 
na.rodowo-socjalistycznej nowa ko. 
mórka pod nazwą "frontu narodOowo­
SOCjalistycznych rewolucjonistów". Do 
frontu mają. należeć pierWsi członko­
wie ruchu narodowo-socjalistycznego, 
którzy nie są zadowoleni z obecnego 
kierownictwa i obecnej taktyki naro­
dowych socjalist6"w w Niemczech. Ak­
cja jest skierowana głównie przeciw 
kilku ministrom. 

----If· -



Zgon konsula pąlskiego 
w f,el-Avlvie 

Londyn. (PAT) Z Jerozolimy do­
noszą o śmierci konsula R. P. w Tel­
~vivie Ś. p. Stanisława Łukaszewicza. 

Zgon Wdowy po Prusie 'v ar s z a w a. (PAT). Zmarła wdo­
wa po Ś. p. Bolesławie Prusie. Oktawja 
z J'rembińskich, w wieku lat 85. 
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Radvkali nie obalą rządu 81uma 
W Biarrit~ ~apadły uchwaly kOłnUJ'listyc~ne 

B i a r r i t z. (Tel. wł.). Przed zakoń­
czeniem obrad 33 kongresu partji ra­
dykalnej zebrani przyjęli deklarację 
końcową" która ma charakter kompro­
misowy. W rezolucji tej mianowicie 
uwzględniono życzenia zwolenników 1 
przeciwników współpracy z komuni­
stami. M. in. stwierdzono. że mctoila 
okupacji fabryki nie może być na 
przyszłość tolerowana. Dzieło odrodze­
nia gospodarczego przedsięwzięte 

przez rząd, radykali zdecydowani są, 
poprzeć, zwłaszcza, że byłoby szaleń­
stwem ze strony kongresu domagać 
się rozbicia obecnej większości rlądo­
wej. Uchwała ta wyjaśnia położenie 
rządu, zapewniają.c mu dalsze utrzy· 
manie się choć na pewnych warun­
kach. 

Prasa francuska obydwu odłamów 
radykalnych wyraża swoje pełne za­
dowolenie z wyniku obrad. 

Wołne dni od nauki 
War s z a w a. (Tel. wł.). Z powodu 

przypadają,cych zaduszek we wsz~st­
kich szkołach powszechnych średmch 
dnie 1 i 2 listopada będą wolne od 
nauki. (w)' 

Zjazd rektorów 
War s z a w:1. (Tel. wł.). W naj­

bliższym czasie odbędzie się w War­
szawie zjazd rektor6w wyższych u­
czelni. Zostali oni zaproszeni na zjazd 
przez ministra oświaty. (w) 

CUdzoziemiec ok'radIiony 

~yła ona wiernę. towarzyszką życIa 
znakomitego pisarza, żywO intereso­
wała się zagadnieniami literackiemi 
i Cieszyła się dużym szacunkiem oraz 
popularnościa, wśród literackich sfer 
starszego pokolenia. 

d w pnciągu 
K.atastrofa samochodowa E k d Ch b h" War s z a w a. (Tel. wł.) Zaszedł S a ra ro ryc znów wypadek okradzenia zagranicz-

pod Warszawą." ~~gw!~~~~!;y :~p!~b~~~~;1~Ji~Ch~ 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na SZOSIe d p · C t h . do jego przedziału wsiadł 

poznańskiej pod Jelonkami, ~iedaleko na oznanlem j:~fś O~I~g:~Cki mężczyzna, który z~ 
War~zawy,. taksowka, wracaJącs: z 5 czał mu się przypatrywać. Po pew-
pasazerami z ,wes.ela, natknęł ~Ię na nyin czasie turysta zagraniczny z~nął 
rowerz~stę, ldory J.echał po sz~sJe zy~- Zarneldou'ala public~ności sw6j pierws~y pł'~e'lot I bardzo głęboko i tylko z trudem zdo~ 
zakamJ. Aby unlknąć przejechama ł b d'ć Wówczas Portugal~ 
szofer skręcił i wpadł do rowu. 5 osób P o z n a ń, 26. 10. - W ub. niedzie- "Eskadra "Chrobrych", powstała z an~ g~ ~ ~ ~~ '. o tał zupełnie o~ 
jest ciężko rannych. (w) r lę, 25 b. m. przy pięlmej, słonecznej po- ofiar Czytelników, pracowników i za- ~Zy d ~ Wler (~)' ze z s 

• •• •• ~ godzie odbył się pierwszy lot eskadry rządu wydawnictw Drukarni Polskiej ra zIony. 
AustrJackl wiceminister I "Chrob;~ch:' nad Poznani~m. P~ac S . . A. w Poznan.iu: KU:jera Poz~ań- Obrady Pen'clu'bu 

• WolnoscJ l przyległe do mego ulIce sklego, Orędowmka, WIelkopolamna, lU 
spraw zag'r. w Budapesz,cle l pr,zepełnione były !ysiąc.znemi. tłum a- P~morzani~a, Jlustracji Polsk~ej i No: War s z a w a (PAT). Odbyło się 

B u d a p e s z t. (PAT) Dziś o godz. mI, które oklaskam~ pOWItały pIerwszy w.m PośwJątecznych meld~]e ,~wóJ walne doroczne zebranie Penclubu 
12 w południe przybył samolotem au-I przelot eskadry. P~ękne ,?umne, ~zer- plerw.szy przelot. nad, Poznamem: polskiego. Sprawozdanie zarządu o~­
strjacki wiceminister spraw zagra- w.ono-sreb~ne ptakI okrązyły mIasto OfIarodawcy 1 ogoł społeczenstw,?: czytał prezes p. Jan Parandow~I, 
nicznych Gwido Srhmidt. : kJ!kakrotme, znacząc drogę, c,hmurka. polskiego. ślą es~adrze. "Chr?b~y~h sprawozdanie kasowe złożył skarbmk 

B u d a p e s z t. (PAT) Prasa ser- ł mI. ba~~nych ulotek, o trescI nastę- ser.deczne l. g.o~ą~e zycz~ma.: ~łuzcle Ja~ hono~owy B:d~. E~il !lr~iter, sprawo-
decznie wita wiceministra spraw za- pUJące~. .' naJspra''Y.llle] l Jak naJdłuze] Polsce l zdame komISJI reWIZYJne] - przewod~ 
granicznych Austrji Schmidta, wska- l "OfIarność l entuzJazm! Je] Arm]l. niczą,cy Z. Kisielewski. , 
zując na ścisłe węzły przyjaźni łączące I - Na miejsce ustępują,cych. po upI!-
Węgry z Austrją i przypisuje rozmo- M k I e bl ' · wie kadenCji wybrani zostalI pp. ZoiJa. 
wom budapeszteńskim, poprzedzają- ag,ek ug arz I uznlerca Nałkowska, M. B. Lepecki, W. Husar-
cym konferencję sygnatarjuszy paktu, ski i St. Rogosz. Na zakończenei prezes 
rzymskiego w Wiedniu, wielkie zna- p. Parandowski złożył sprawozdanie z 
czenie. w jednej osobie, ska~a",y na 'f miesięcy wię~ienia międzynarodowego kongresu Penclu-

Podstawy wspÓłpracy 
włosko - niemieCkiej 

Ł ó d ź, 27. 10. - W dniu wczoraj- nice żydowskie, wreszcie lżył naród bów w Buenos Aires. 
szym przed sądem okręgowym w Ło- polski i Chrystusa, a na zakoi1czenie 
dzi odpOWiadał 50-letni Aleksander przechodzącą Żydówkę przyklękną-

R z y m. (Tel. wł.) W wyniku roz­
mów berlińskich, przeprowadzonych 
między niemieckimi czynnikami rzą­
dzącymi, a przedstawicielem Włoch, 
hr. Ciano, ogłoszono oficjalny komu­
nikat, stwierdzający, że w wyniku ob­
rad omówiono aktualne zagadnienia 
z dziedziny politycznej, gospod;lrczej 
i społecznej. Z zadowoleniem stwier­
dzono wzajemną. zgodność poglądów. 
Oba rządy postanowiły pozostać w 
kontakcie. 

Krzemień, magik-kuglarz. wszy pocałował trzykrotnie w rękę, 
Krzemień dnia 20 maja br. był pi- łudząc się, że w ten sposób otrzyma ~ .., ńl _ ..a _~"'.'" _:.. ..... .:. •. ::a!: 

jany i straciwszy pieniądze, zamierza,ł pieniądze od Żydów na podróż. ~ \U'~""ó)V\I~ 

Ciągnienie Ioterji 
War s z a w a (Tel. wł.). W ciągnie­

niu Loterji Państwowej większe wy­
STane padły na następujące numery: 

100:000 zł - 126765. 
80.000 zł - ł95, 148673. 
50.000 zł - 280. 
20.000 zł - -35855. (w) 

następnie jechać tramwajem, lecz na Krzemień pociągnięty został do od­
przystanku w Żabieńcu konduktor powiedzialności karnej z art. 152 i 172 
wysadził go. Krzemień wówczas do za obelgi pod adresem narodu polskie­
zebranej gawiedzi żydowskiej począł go, członków rządu oraz o blu,źnier­
wygłaszać' przemówienie, lżył księży, stwo przeciwko religji. Sąd, uznaj~c 
~złonków rządu, domagał się spalenia okoliczności łagodzące, ska,zał 80' na 
ich, przekształcenia kościoła na pq!- 7 mieSięcy więzienia. 

N,~we zajścia · 
na I~ersytecie warSl. 
w aC: s z a w a. (Tel. wł.). Na uni­

wersy~cie w poniedziałek doszło do 
nowycłn zajść z Żydami. 12 Żydów zo­
stało poturbowanych. \V szkole bu­
dowy maszyn im. Wawelberga zdemo­
lowano lokal wzajemnej pomocy ży­
dowskiej. (w) 

Szukam prawdy o RosJi 

Nadwyika dochodów 
War s z a w a. (Tel. wł.). Zestawie­

nia rachunkowe za miesia,c wrzesień 
ykazuje nadwyżkę dochodów nad 
wydatkami paIlstwowemi w~rrażającą 
się sumą. 291.000 złotych. Dochody wy­
nosily 175.293.000 a rozchody 
175.002.000 zł. (w) 

Stowarzyszenie "Lee Ami.. de la Pologne" 
pouejmowało w salonacn ,.La Renaissance 
Francaise" 8mb. Juljusza Łukll.5ie~·icM. 
Dłużeze przem6wienie wygłV6il b. min. Ludwik 
:Marin podkreślając powslIechne i glębokie u­
czucia przyjaźni dU Polski, jak.it> ożywiaja 
.F,I'aą~ię. 

* W Wiedniu odbyła SHl rozprawI! prze.ciwko 
Janowi Kiepurze. oska rżonem u o niezwr6cenie 

,scena,rjusza. dOfeczonego ml~ w l'. 1932. autoro­
wi Alfredowi Eisnerowi. k 6 r y domagał sie od­
szkodowania w wysokości 600 szyling6w. Roz­
prawę odroczono, 

* Sta.1in w dalszym ciąg1) przebywa jeszcze 
na Krymie w pobliżu Soczy Przyjazd jego do 
Moskwy spodz;iewany jest na dzień święta re­
wolucji. 

* PodCZ3e 6i1J1ej bu,rzy u wybrzeży wschodniej 
Fi·n!a,ndji wywr6cone zostały dwie lodzie.Pię­
ciu rybak6w utonę/o. 

War s z a wa. (Tel. wł.) W ponie­
<Iziałkowem ciągnieniU I klasy 37 Lo­
terji Państwowej padły większe wy­
grane na następujące numery: 

50.000 zł - 99 013 
10.000 zł - 22775 
5.000 zł - 66 530 
2.000 zł - 46288, 128 586 
1.000 zł - 35 996. (w) 

Minister oświaty o zajściach 
na wyższych uczelniach 

,,1~IO ni~ iJ[lJł~Jm nai~Onl!mll ni~~rIYia[i~lowi" 
Dobrodziejstwa sowieck'iego regime'u w oczach angielSkiego socjalisty 

War s z a w a, (Tel. wł.) Minister Dwukrotnie, raz w roku 1925, drugi 
Świętosławski złożył oświadczenie w w roku Ubiegłym, jeździł do Rosji Sir 
sprawie ostatnich zajść na wyższych Walter Citrine, sekretarz generalny 
uczelniach, zwłaszcza w Szk. Gl. Han- brytyjskich syndykatów robotniczych 

.dlowej w Warszawie, na uniwersytecie - (Trade Unions) i przewodniczący 
( i politechnice lwowskiej. Oświadcze- socjalistycznego międzynarodowego 

nie jego nosi charakter bardzo s ta- zw. robotniczych syndykatów, aby 
nowczy. "doszukać się prawdy". Rezultaty tych 

Minister opisując wypadki, jakie poszukiwań Sir. Citrine. którego w 
zaszły tu i tam, stwierdza, "że wykro- żadnym wypadku nie można posą.dzać 
czenia przybrały formę, wychodzącą o sympatje dla ustroju kapitalistycz­
daleko poza wszelkie publiczne pra- nego ogłosił ostatnio w ksia,żce "t 
wa". Minist~r podkreśla, że kastety, search for truth in Russia" (Szukam 
noże i kije wprowadzone zostały do prawdy w Rosji). 

mysłowych, jak DnieprostroJ ... Intere- rozciąga się nawet na życie prywatne. 
sowała także Sir Citrine'a sprawa wy-. - "Jakżeż możemy potępiać dyktatu­
nagrodzeń robotniczych. Przekonał się rę naszych faszystowskich przeciwni­
on, że w Moskwie robotnik zarabia od ków':"'- zapytuje Sir Citrine - a jed-
105-312 rubli miesięcznie (około nocześnie zezwalać na dyktaturę ko-
30-9~ zł<;>tych), wykwalifikowany nie-\ munistów? W Rosji zniszczono wS2;el­
co WIęceJ, dyrektorzy fabryk około 2 ką opozycję polityczną,. Wolność słowa, 
tys. rubli. Ponieważ, jak twierdzi Sir' prasy i sumienia nie ma dla nikogo 
Citrine, rubel przedstawia wartość 0- prócz komunistów" ... 
koło 3 pensów, czyli 30 groszy pol-
skich, a zimowe ubranie od 225-350 TO NIE KATORżNICY 
rubli, - żelazne łóżko 125 rubli, a. kl- A oto jak opisuje wyglą.d robotnika 
logram wołowiny 7-12 rubli. łatwo sowieckiego: "WracajGtc do domu 
sobie wobrazić, jaka panuje nędza. miałem okazje widzenia robotników 
Pamiętać przytem trzeba. że zarobkt kopiących kanał Moskwa-Wołga. -
poza Moskwa, s~ dużo niższe. Aprowi- Większość nie pracowała, gdyż był to 
zacja w Rosji sowieckiej jest w stanie dzjeń odpoczynku. Nieszczęśnicy, kt6-
rozpaczliwym. rych widziałem, byli źle odżywiani, 

OGONKI 

walki na terenie uniwersyteckim i że Nie ograniczył się on do oglądania 
obecnie już nawet profesorowie, senaty tego, co mu chciano pokazać, ale sta­
utraciły wpływ na te wypadki. W tych raI się dotrzeć tam, gdzie mógł zapo­
warunkach władze uczelni nie mogą. znać się z istotnym bytem robotnika 
utrzymać ładu mimo wysiłków, a na- sowieckiego. Uderzyły go przede­
wet nie pomaga ich autorytet moral- wszystkiem straszne warunki mie-
ny. Podobne zajścia i wybryki nie szkaniowe. W barakach robotniczych, Wszędzie, gdzie jeździł Sir Citrine, 

- mogą być tolerowane. W akcji potę- nie przeznaczonych na pokaz, widział widać ogonki przed składami żywno­
pienia wykroczeń powinny wziąć u- barłogi, na dwóch łachmanami okry- ści. Strasznie przedstawia się opieka 
dział szerokie masy spolecżeństwa, a tych łóżkach po pięć osób śpią.cych w nad dzieckiem. Jeśli brać pod uwagę 

nędznie odziani, okryci błotem i zaro­
śli. Odzież ich była w strzępach a o­
buwie kapiące brudem... Zapewniano 
mię, że to nie byli katorżnicy lecz ro­
botnicy, wolni robotnicy!" - dodaje 
z sarkazmem Sir Citrine. 

przedewszystkiem profesorowie, słu- ciasnych komórkach... tylko mia.sta, których ludność ogółem 
, ch acz e uczelni wyższych, rodzice i naj- wynosi około 22 miljonów i przyjmu-

bliższe rodziny i przyjaciele studen- NAJGORSZEMU WROGOWI jQ.c, że w liczbie tej jest ok. 10 proc. 
tów. NIE żYCZ:J: I dzieci wymagających opieki, trzeba 

Minister wkońcu wyraża przekona- "Najgorszemu nieprzyjacielowi nie 1>yłoby w miastach około 2200 tysięcy 
ni.e, że sam fakt podania do wiadomo- życzyłbym, by żył w takich miejscach" mi(>;sc w przytułkach. Tymczasem­
ści publicznej ktlrygodnych wykroczeń - pisze Sir Citrine, a warunki takie przed dwoma laty przytułki mógły 
wywoła oddźwięk wśród tych, którzy powtarzaj Q. się nie tylko w małych przr.iąć tylko 250 tYSięcy dzieci. Ro­
dbają o honor i dobre imię uczelni mieścinach ale w wielkich miastach. hotnicy w fabrykach s~ pod stałym 
akademickich. _ jak Moskwa, Baku i ośrodkach prze- nad~orem jak złoczyńcy, Nadzór ten 

Przeczy wreszcie stanowczo Sir Ci­
trine kłamliwie przez Sowiety rekla­
mowanemu pożądaniu pokoju i pisze: 
- "Jak my wierzymy w pokój, tak 
oni nienawidzą. i gardzą, pacyfizmem. 
Ich polityka gwałtu i rewolucji może 
doprowadziĆ tylko do walki bratobój­
czej i krwi rozlewu". 





· Slrona , - bRĘDOWNIK, środa., anIa 2g pafdzferni'Ka 1936 - ~umeJ' 25f 

z drugiej strony przyznać trzeba, że 
przy takim nastroju ludności, jaki ob­
serwuje się w dzień jarmarczny, moż­
na ochłonąć z "twórczego" zapału. 
Można, ale nie wolno. Tylko obok t. zw. 
realnej pracy nad powiększaniem pol­
skiego stanu pOSiadania musi iść wy­
tężona i systematyczna akcja uświa­
damiania ludności. Ożywić tempo! 

Kinoteatr "RIALTO" Łódź, Przejazd 1/8. 
Dzi' uroczysta premjera 

W dotychczasowych warunkach 
"OSTATNI AKORD" 

Żydom dobrze się wiedzie, więc nie 
można się dziwić, że o emigracji nie 
myślą· Oni się czują, jak gospodarze, 
a nie lokatorzy. Ile w nich but~, aro­
gancji i pewności siebie! Obserwuje 
się to na każdym kroku. Na jarmarku 
byłem świadkiem takiej rzeczy: Za 
straganami furmanki na postoju ta­
mują przejazd. Parobczak z koniecz­
ności wjeżdża na chodnik. Wyl';ega 
Żyd ze sklepu i wymyśla mu ordy­
narnie, wyzywając od chamów. Nie 
bronię woźnicy, który z chodnika robi 
na małej przestrzeni jezdnię (z ko­
nieczności l), ale bezczelne zachowanie 
się Żyda musi oburzyć. A o takich 
i jeszcze piękniejszych kwiatkach sły­
szymy ciągle.' 

Największy film kinematografii wsp6łczesnei. Nagrodzony jako najlepszy .film świat~ na międzyna­
rodowej Wystawie w Wenecji. Arcydzieło treści, gry, reżyser)i i muzykl! 

Rewelacyjna obsada artystyczna stanowi: Maria V. Tasnady, Lii Dagover, Willy Blrgel, Piotra' Bosse. 
..... Dziś pocz'łte.k O godz. 4-ej po poZuduiu __ .11131 

Mar~11 ~I~ naro~ow[ów w Wieluoiu i ~iera~IU 
Mimo to współżycie polsko-żydow­

skie kwitnie. Dość przejechać się au­
tobusem do Piotrkowa. Ton towarzy­
ski w gronie .przygodnych podróżnych 
narzucają Żydzi. Oni rezonują. głośno, 
robią dowcipy, uwagi i klepią poufale 
polskich "inteligentów" po łopatkach. 
Poważny obywatel nie wstydzi się pro­
wadzić z charkoczącym Machabejem 
serdecznej, przyjacielskiej pogawędki. 
1ak z bratem rodzonym, lub connj­
mniej bratankiem. Istna idylla. Nie 
chodzi o to, aby Żydom koniecznie 
brody wyrywać, ale jakiś dystans za­
chować - wypada. 

Wspaniały pocł1ód idei, narodowej wyraził się w imponujących zjazdach Stronnictwa 
Narodowego 

Czas już, czas najwyższy pomyśleć 
o tem, aby Izrael w Sulejowie ul1:nał 
il'acje GIiinbauma. T. K. -,------

S i e ra d z, 26. 10. - W niedzielę, 
25 b. m. odbył się tu imponujący prze­
ciwkomunistyczny zjazd powiatowy 
S. N. Po nabożeństwie w katedrze, 
podczas którego wspaniałe kazanie 
wygłOSił ks. prałat Pogorzelski, po­
chód, Składający się z 500 członków S. 
N., udał się do Teatru Miejskiego na 
uroczystą akademję. 

Przed wejściem do teatru odbyła się 
defilada przed władzami S. N. Refe­
raty o niebezpieczeństwie komuni­
stycznem wygłosili gorąco witani pp. 
kpt. Grzegorzak z Łodzi i S. Piątkow­
ski, prezes S. N. w Stawiszczu, oraz p. 
Norbert Dąbrowski, prezes powiatowy 

S. N. ze Zduńskiej Woli. W akademji 
udział wzięło zgórą. tysiąc osób.. Na 
zakończenie akademji uchwalono re­
zolucję, deklarującą. walkę z komuni­
zmem. Odśpiewaniem "Roty" i "Hym­
nu Młodych" solwowano zebranie. 

W i e l u ń, 26. 10. - W ub. niedzie­
lę, 25 b. m. odbył się tu potężny zjazd 
powiatowy Stron. Narodwego z udzia­
łem zgórą 2.500 członków S. N., mimo 
usilnej agitacji pewnych czynników 
wśród okolicznych włościan i prze­
szkód, stosowanych przez władze ad­
ministracyjne i policyjne. 

Po uroczystem nabożeństwie odby­
ła się na placu Legjon6w wspaniała. 

Chleb dla Polaków Gdy lekarz powie - wątroba ••• 
Z inicjatywy Wydziału Gospodarczego 

Stron. Narod. '" Łodzi powstała wytwórnia 
pasty do podłóg i płynu do czyszczenia 
metaLi pod firmi:\, "Rex" Młynek k./Lodzi, 
której właścicielki:\, jest p. Stani81a Wa Fun­
kiewiczowa. Nowej firmie ,Szczęść Bożel" . 

myślcie o jej leczeniu, bo w te; djagnozie I tum I Boldo pobudzają wątrobę du właśol. 
mieści się CZt:6to: woreczek tółciowy. ka- wel pracy: normalnego wYdzłel~a ~61cł 
mienie tółciowe, tółtaczka. Zioła Magi- oraz powodUją natUlalne wypr:J~mema. 
stra Wol.sklego ze znak. ocht .. ,DWOIa", Wytwó!'tlia: .aglater WolikI. Wa~za' 
zawierające e~zot1czne rośliny Combre- 8zawa, Złota 1'- ng 17001/2 

Dwóch zdolnych odsprzedawców sezo­
nowego artykulu znajdzie zajęcie od zaraz. DO DZISIAJ ZEBRALiśMY 85.815,65 ZŁOTYCH 

W miasteczku Lutomiersku brak czap­
nika i sklepu z gotowemi ubrantami. 
Bliższych wiadomości udzieli KazimIerz 
Kostulski, Lutomirsk, ul. Kościuszki 24, 
Wydział GJspodaTczy Str. Narad, w ŁodzI, Składki na eskadrę .. Chrobrv" 

nI. Piotrkowska nr. 86. W dallszym ClftII'U wpłynęły do administraojl 
Odbiorców na worki u~ywane pOllzuku- nałlZej następuhec &kla11d na eskadrę .. Chrobry": 

je czł()nek Obozu WszechpOlSkiego, 'P. Ro- Zofja Górna 1.-
sik Ignacy, Chorzów II., ul. Nowa 38. Wiktor Weselik 20.-

PotrzeJmy dzielny piekarz - cukiernik Kazimierz Przybyła z okazji 
lIla Kresy. Konieczny kapitał ca 5000 zł, otwarcia nowego składu 
ipierv\l:;zorzędna egzystencja. Także tani Prof. Dr. L. P. 
skład żelaza i księgarnia z materjałami Robiński 
piśmiennemi. W. Michalski, ISkład skór J przy-

100.-
5.-
5.-

W mieście nad Wisłą, koło Sand omie- borów obuwn., G. Wilda '2 
rza 'Potrzeba: handlu drzewem, hurtu spo- P. K" Poznań 
2ywczego, składu skór i obuwia. Tamte Formańscy 

10.-
1.-
3.-
2.-gdyby ktoś chciał założyć większa, fabry- Gołaszewskf, Pakość 

kę, są możliwo·§ci bezpłatnego przydziele- K. 5.-
nia 10-12 mórg gruntu. Pawlikowscy, Tomaszów Maz. 

Polska fabrycz'ka obuwia z woj, kie- .T. Dembski, Kijewo, p. Środa 
eckiego poszukuje odbiorców, również po- Ks. Jan Sieg, Ka,ck Wielki 

5,-
20.­
ó.-

8zukiwani odbiorcy drobiu bitego. Stl'onnictwo Narodowe, koło Bia-
Jest do objęcia na Kresaeh restauracja łę~yn p. Oborniki 3.-

1P0trze<ba ca. 2000 zł. Przez agentur~ naszych gazet 
Bieczupotrzebny jest lekarz ginekolog w Gnieźnie: r dentysta oraz solidny piekarz cukiemi'k. Związek Podoficerów Rezerwy, 

koło Gniezno ł W mieście wojewódzkiem pr.zejąć moż- .-
na jedyną chrzeŚcijańską aptekę, która Jerzy Hauke, Szetlewek, p. Trl:\bczyn 10.­
mo powodzenie zapewnione, poparcie SE:kretarjat Obozu Wszechpolskie-
,władz. Sprawa pilna. gdy~ .zydzi chcl:\ go w ~ybniku od kol. Fanfary 
aptekę odkupić. Narazie potrzeba 20 000 B z bRybn!kWa d B h . k' 15.-
Ilłotych. ar ara l an a oc ens le, I Sroda 5.-

.W.iększy ma~azyn konfekcji . męsk~ej w Wąlenty Walczak, Bendzelin _ 
WIlnIe poszukUje zdolnego ekBpedJenta, Smolarnia 
()beznanego z krawiectwem, któryby mógł Zebrane w agenturze naszych ga­
Iluejmować miary. 

2.-

W Warszawie jest do !przejęcia wraz z 
urządzeniem i towaTem skład galanteryj­
no - norymberski za 8000 zł. 

Do miasta 40 000 mieszko potrzebny do­
hry, większy zakład zegarmistrzowsko-ju­
bilerski, tamże skład drzewa budowlane­
go. 

Powstaje hurtownia 'kolonjalno - spo­
itywcza w mieście wojew., /potrzebny fa­
chowiec 'kierownik z kpt. 12--11' 000 zł. 

Gabinet dentystyczny na Śląsku w mle 
~cie 15000 mietlZlk. do oIbjęcia. 

Do Lwowa potrzebny sl.ład drzewa bu­
dOWlanego, desek. 

W Kaliszu potrzebny magazyn futer, 
!Zasobny hurt galanterji, komisowy skład 
mąki (27 piekiarń !polskich), hurt pa'Pieru, 
skład farb (duży), gotowe meble, przybo­
~y tapicer&kie. 

W wojewódzkim mieście na Kresach 
potrzebne są: fachowiec Zbożowy z kpt. 
20000 zł na 'kierownika magazynu, skład 
obuwia, galanterja damska z kpt. 20 000, 
dewocjonalja, szklarz oraz fachowiec oz ka­
pitałem do kierowan~a spółk/\ jajczarską. 

Na Helu jetlt do \1Tzejęcia zakład fry­
a;jerski. Potrzeba 5~ł. 

Poszukiwany arc~e'kt fach:Jwiec z ka­
[pitałem j3.iko wspólnik do przedsię:bior-
6twa budowlanego na Kresy. 

Skazanie narodowców 
R a d o ID S k o, 26. 10. Starostwo 

powiatowe w Piotrkowie skazało 
członka S. N. p. Jaguścika z Kleszczo­
wa na 25 zł grzywny lub 3 dni aresztu 
za zwołanie zebrania S. N. w Łękiń­
sku. 

Członkowie S. N. pp. Jaguścik i 
Fronczak z Kleszczowa skazani zostali 
po 10 zł grzywny za prowadzenie war­
sztatów rzemieślniczych bez karty 
rzemieślniczej. Skazani wnieśli od­
wołanie. 

1 000 nowych kolejarzy 
każdego roku 

Wars z a,w a (PAT). W tych 
dniach Odbyła się w obecności mini­
stra komunikacji płk. Ulrycha odpra­
wa dla 800 praktykantów kolejowych 
z wyższym i średnim wykształceniem, 
przyjętych w tym roku do służby ko­
lejowej. 

Do zebranych 1:e wS7.ystkich dyrek­
cyj praktykantów kolej,o\,:ycl~ min. 
Ulrych wyglOSIł przcmow leOle, po-

:ret Józefa WojciechOWSkiego w 
Ostrowie od abonentów z ()kazji 
30-letniego jublleuszu wydaw­
nictw "Drukarni Polskiej": 
Józef Wojciechowski 3.-, Piotr 
Dyma.lski ó.-, Jerzy Woziwodz­
ki 3.-, Stanisław Włódarczak 
2.-, Władysław 8;zymanowski 
1.-, Sta.nisław Kujawski 1.-, 
Włodzimierz Wentzel 1.--, Jan 
Dutkow~kj 1.-, Piotr Cuske 1.-, 
Ireliks Lcśniczak 1.-, Maksymi­
ljan Sandach 0.50, Stefan Płoń­
czak 0.50, Jan MotyJewski 0.50. 
Ignacy Dolata 0.50, Edmund 
RuchwaJd II 0.50, Roman Hart­
wich 0,50, Tadeusz Czerwf{lski 
0.50, Marja Karolakówna 0.50, 
T. E. 0,50, razem 

Zebrane w agentUl'ze naszych ga­
zet w Ostrowie: 
Z okazji strzelania o puhar "'~­
drowny Tow. Uczestników Po­
wstania z roku 1918-19 w Ostro­
wie z inicjatywy p. Wojciechow­
skiego: Józef Wojc:echcwski 2.-, 
Szczepan Binkowski 2.-, Piotr 
Dymaiski 2.-, Józef Szudobaj 
2.-, Karol Krumka 2.-, Jan 
Wagner 2.-, Wincenty turaw­
ski 1.-, Józef Chojnacki 0.50, 
Maksymiljan Myk 0.50, Pawłow­
ski 0.50, razem 

23.50 

1UO 

~więcone powitaniu młodych sił przy­
jętych na jesieni b. r. do !użby w P. 
K. P. a jednocześnie pożegnaniu 
wszystkich starszych pracowników, 
którzy opuszczają. szeregi służby kole­
jowej, przechodzą.c w zasłużony stan 
spoczynku. 

Przy tej okazji p. minister zazna­
czył, że P. K. P. corocznie potrzebo­
wać będą. około 100 kandydatów z 
wyższym wykształceniem, ok. 600 z 
wykształceniem średnlem technicz­
nem lub rńwnorzędnem i na stanowi­
ska niższe ponad 400 osób. Poczyna­
j~c już od r. b. P. K. P. przyjmować 
będą. systematycznie około 700 mło­
dych ludzi rocznie, a liczba ta w n~j­
bliższych latach wzrośnie ponad t y­
iSię.c osób, 8, zczasem jeszcze więcej 
gdy zniknie obecna rezerwa persone­
lu. 

Zmiany w dyplomacjI 
War s z a w a. (Tel. wł.)". Dotych­

czasowy konsul polski w Lipsku Czu­
dowski przechodzi na identyczne sta-
nowisko do Wrocławia. (w) 

defilada narodowców przed władzamI 
S. N., poczem na Starej Targowicy od­
było się pod przewodnictwem prezesa. 
powiatowego S. N., p. Walerjana. Nur­
miewicza zebrani~ publiczne. Refera­
ty wygłosili delegaci zarządu okręg()­
wego z Łodzi, Częstochowy, p. Mar~ 
czewski z Kadłuba oraz prezes koła S. 
N. w Wieluniu, ks. St. Guzik. Pod ko­
niec zebrania przyjęto jednogłośnie re­
ZOlucję, wzywającą. do bezwzględnej 
walki z żydo-komuną. Zebranie odby. 
ło się w atmosferze entuzjastycznej. 
Spokoju nigdzie nie zakłócono. Naro­
dowy Wieluń przeżył swój wi~lki 
dzień. 

R a d o m s k o, 26. 10. - Ostatnio 
odbyły się na terenie Kleszczewa i oko­
licy liczne zebrania Stronnictwa Naro­
dowego. M. in. w dniu 24 b. m. odbyło 
się zebranie S. N. w Łękińsku z udzia­
łem zgórą. 400 chłopów, członków S. N_ 
Referaty wygł{)sili pp.: kierownik OT­
ganizacyjny z Radomska Jan Bańce­
rek i p. Białecki. Obradom przewodni­
czył kier. obwodowy S. N. p. Jaguścik. 
Zebranie zakończono odśpiewaniem 
"Hymnu Młodych"_ 

Warszawska giełda płenłęłna 
!: dnia 26 paźr!ziernika 19M r. 

Belgia 89.50. Holandia 2e6,ao, Kcrpenll&fa 
116,10, Londyn 27,99. Nowy JO'rk (czek) 5.311~, 
Nowy Jork (ku,bel) 5.31318, P:l'T)'ż 24.74, Praga 
18,00. Szwacjaria 122.25, Gdań6k 100,-. 

U6'llOOilobienie nieiednoJite, 

Gi'ełdy zbożowe 
Poznań 

P o z n ą n. 20. 10. 19~ r. 
War q n k I: Handel bortow, parytet l~o7.ll.a. 
ładunki wagonowo. dostawa bidąta za 100 k'l 

SrANDARTY: 1) tyto 700 gjl., 2l ~a 
742 gjl .. 3, owiee 4ilO gfl. 

Ceny orjentacyJne: 
:2:yto (Usposobienie spokojne) _ • 11,75- 18,00 
Ps"eni.ea lUsPOISob. spokojne) • • 26,25- 21\,50 
Jęa:amień browa.rowy . • • • • 25.00- 26-

Us-pO$()hienii! sPMojne. 
Jąazmień 630-6iO II", . • • • • 20,75- 21,00 
Jęazmień 867-676 gil. • • • • • 21,25- 21.50 
Jęczmień 700-715 g{l. • • • • • 22,25- 23,00 

Usp'X'Oblen!e spc>!tojne. 
Owies (U&Pc>~c>bienie 8pokojne) • 17,50- 1800 
M II k. 
żytnia wya1l\g. 0·30% wl. w. • • 
btnia gat. I 0-50% wl. W. • • • 
ł,.~n!a gat, I 0-65% wl. w. • • • 
żytnia gat. II 50-65% wl. W. • • 
żytnia pC>§1. pono 65% wl. w. • • 

Uspoeobienie spokojne. . 
Pl!zenna ga·t. I wyc. U-:.1"% wl. w. 
pezenn. gat. lA 0-45';\ wI. w.. • 
PS2enna gat. lB 0-55% wf. w.. • 
Pszenna gat. IC 0-60% wl. w.. • 
pSzeonna gat. ID 0-65% wl. w .•• 
pszenna gllt HA 20-65% wl. w •• 
ps-enma gat. UB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. !ID 45-65% wt w .• 
pszenna gllt. II F /)5-115% wl. w. • 
p!lZerma gllt. lIlA 115-10% wl. w •• 
p;~nna gat. HIB 7 76% wł. w •• 

28,00- 28.25 
27,50- 27.75 
26,00- 26.50 
18.00- 18.50 
15.50- 18.00 

4.2,50- 43,50 
4-1,50- 42.00 
40,00- 40,50 
39,50- 40,00 
38,50- 39,00 
37,50- 3B,OO 
36,75- 37,25 
33,25- 34,25 
2Qf2S- 30.25 
21,50~ 22,50 
18,00- 19,00 

USPOSQbienie sPMojne. 
(l' :eby tytnie stand. • • • • • 12,50- 13,00 
Otręby pszenne g!'U!,e stand. • • 13,75- 14,25 
Otręby pszenne średnie 8tand • 12,7S- 13,50 
Otręby jęczmienne • • • ..: • 13,75- 15,00 
Rzepa.1!: zimowy • • I • • • • 49 00 43 00 
Siemię lniane • • • • • • I • 4i.'00= 44 '00 
Gorc"ca • • • • • • • 31,00- 114.00 
Groch Wiktoria • • • • : : : 22,00- 20.04) 
Gr<>eb Folgera. • I • • • • • 24.'JO- 26 00 
Mak nlebieslcl • • • • • • • • 63,00- 67.00 
Koniczyna billła • • • • • • • 100,OO-12S.00 
Ziemniaki jadalne • • • • o. 3.10- 3,30 
Ziemnia.ki fabryczne za kilo • • 16'/. 
Makuch lniany w taf1a.ch •• 22,00- 22,25 
~al!:uch rzepak. w taflach : I • 17.25- 17 50 
S oma pszenna luzem . • • •• 2.00- 2.25 

.. pszenno pra60wma • •• 2.60- 2.76 

.. tytnia luzem • • • • " 2.10- 2,35 

.. żytni.a I?raaowlna • • •• 2,85- 3,10 

.. owsiana 1!l7Am • • • •• 2,3S- 2.M 

.. owsiana pra80wana • "' 2,85- 3,10 
lO jflc~ienna luz,em _ • •• 2.00- 2.25 
" jęozmienna prasowana o. 2,50- 2,75 

Sla.no zwykle luzem . • • •• 4,2S- 4,76 
lO &wykle prl180wane • •• 4,90- 5,40 
J( nadnoteckie luzem. • •• 5,1i>- 5.S;; 
" nadnoteck:~~ prasowa.ne • 6,1S- 6.65 
Og61ne usposobienie epookojne. 
Og(11)Y ~6t: 2815,7 tann, w tam bta. 677 

tOllUl, PSzenlC)' 144 tonn, jeaz.miwa 123 t01ll1 
O'WI!I a 78 tann. ' 

U ~ a ~ d! ~_ł6łIqn" .. JIIClI*l ... 
towame. 
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Manifestacje katolickie w Poznaniu 

p o z n a ń, 26. 10. - W związku z 
niedzielnemi obchodami Akcji Kato­
lickiej z okazji święta Chrystusa Kró­
la odbyły się w Poznaniu imponujące 
uroczystości. 

W godzinach przedpołudniowych 
w archikatedrze poznańskiej mszę 
św. pontyfikalną celebrował J. E. ks. 
biskup Dymek. Następnie w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego odbyła się 

akademja z udziałem J. Em. Ks. Kar­
dynała Prymasa i J. E. ks. biskupa 
Dymka, władz wojskowych i cywil­
nych. Przemówienia wygłosili prof. 
U. P. dr. Bronisław Dembiński, do­
wódca O. K. gen. I{noll - I{ownacki. 
który wręczył ks. Prymasowi z okazji 
lO-lecia sprawowania rządów na stoli­
cy arcybiskupiej, ozdobną szkatulkę 
bebanową z odznakami pułków wiel-

Drugi dzień sensa'cyjnego procesu 

kopoIskich i wreszcie ks. I{ardynal 
Prymas Wieczorem olbrzymie tłumy 
wiernych wzięły udział w manifesta­
cji religijnej u stóp Pomnika Wdzięcz­
ności. 

Na zdjęciu tysiączne rzesze przed 
Pomnikiem W dzięczności składają 
hołd Chrystusowi Królowi. 

Ił rl!~IO ~ i O rUiOD!i li![il 
O'rzeczenia sfer naukowych są dla oskarżonego druzgocące 

War s z a. wa., 26. 10. - Drugi 
dzień sensacyjnego procesu Grzeszol­
skiego o otrucie żony i dwojga dzieci 
poświęcony był w całości orzeczeniu 
biegłych o przyczynach śmierci dzieci 
Grzeszolskiego Jerzego i Lucyny. Jak 
podkreślaliśmy w poprzooniem spra­
wozdaniu, los oskarżonego uzależniony 
jest w nader wysokim stopniu od tego 
orzeczenia. W ogólności stwierdzić 
można, że orzeczenie to poważnie zo­
stało zachwiane przez obrońcę adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego, który przystą­
pił do polemiki z biegłymi po grun­
townem zaznajomieniu ze sprawą od 
strony naukowej, nie mniej jednak 
wynik dyskusji był dla oskarżonego 
Grzeszolskiego bardzo niekorzystny. 

Rozprawę prowadzi komplet z po­
przedniego dnia., przy stole ekspertów 
zasiedli profesorowie Grzywo-Dąbrow­
ski, rektor Modrakowski i Sięgalewicz. 
Otrzymali oni zasadnicze pytania, na 
które mieli udzielić odpowiedzi. W 
związku z tem p!'zewodniczę.cy prze­
rwał rozprawę do godz. 12 w południe, 
poczem uzgodnioną opinję biegłych za­
referował prof. Sięgalewicz, stwierdza­
ję.c, iż zgodna opinja biegłych stwier­
dza, że śmierć Jerzego i Lucyny Grze­
szolskich nastąpiła wskutek otrucia 
talem. 

zwłoki, orzekł, że przyczynę. zgonu 
było wyłącznie zapalenie opon mózgo­
wych. 

Prof. G l' Z Y w o - D ę. b I' o W s ki: 
- Ale my nie zgadzamy się z tym, co 
powiedział dr. Sztuka. 

O b roń c a: - Panowie powie­
dzieli, że tal nie wywołuje żadnych 
zmian w organiźmie, ale to przecież 
nie zgadza się z oficjalną nauką, któ­
ra mówi wręcz przeciwnie. 

Obrońca cytuje szereg zdań z dzieł 
znakomitego uczonego francuskiego 
Fabre'a oraz z dzieła prof. Buschke 
z instytutu Wirchowa w Berlinie, któ­
rzy twierdzą, że zatrucie talem musi 
bezwzględnie wywołać charaktery­
styczne zmiany w organiźmie i gdy 
tych zmian niema, wtedy musi upaść 
jakiekolwiek posądzenie o otrucie. 

O b roń c a: - Czy panowie znają 
opinję wybitnego klinicysty, francu­
skiego profesora Fabre'a, który twier­
dzi, że przy zatruciu talem muszą być 
zmiany anatomiczne? 

Rektor M o d I' a k o w s k i: - Fabre 
robił swe doświadczenia na zwierzę-

tach, przyczem dawał ogromne dawki 
talu i dlatego jego rezultaty odnośnie 
do ludzi nie są miarodajne. 

Obrońca powołuje się jeszcze na 
monografje prof. Buschkego z Berlina, 
który również uważa, iż po ~atruciu 
talem istnieją zmiany anatomiczne w 
organiźmie, lecz eksperci pozostają 
przy swojej opinji. 

O b roń c a: - Czy możliwe jest 
przypadkowe zatrucie talem przy za­
wleczeniu tej trucizny? 

B i e g ł y: - Przypadkowe ?:atrucia 
się zdarzają. 

Zadaje jeszcze pytania prok. Gusz­
kowski, który cytuje fragment z ape­
lacji obrońcy. Pomiędzy obroIlcą a pro­
kuratorem wywiązuje się bardzo ostra 
polemika. Prokurator stwierdza bo­
wiem, że obrońca specjalnie poddawał 
w wątpliwość wiedzę polskich uczo­
nych, posiłkując się dziełami zagra­
nicznych prpfcsorów, aby zaciemliiać 
tę sprawę, podczas kiedy dla polskiego 
sądu miarodajne powinny być orze­
czenia polskich profesorów. 

W dalszym ciągu rozprawy prQku-

Finał sensacyjnego procesu w Zawierciu 
'Wskazuje na to zaobserwowany u Qskar~onych o pr~ykre sprawki sqd uniewinnił, ~ braku do-

obojga charakterystyczny zespół obja- wod6w winy 
wów, a więc bóle pod piętami, placko-
wate wyłysienie itd. po organizmu Z a w i e r c i e, 26. 10. - Jak już do­
wprowadzona została bardzo duża nosiliśmy, przed sądem okręgowym w 
ilość talu, który zadany został ofiarom Sosnowcu na sesji w Zawierciu, rozpo­
za ich życia. czął się w dniu 23 bm. proces przeciw-

(Ta część ekspertyzy obala tezę 0- ko Stanisławowi Kołodziejczykowi, 
brony, że tal ujawniony w organiźmie Janowi Dyji, Antoniemu Gilowi, Józe­
zmarłych był pochodzenia pośmiert- fowi Knapikowi (wszySCY z Myszko­
nego jako mający swe źródło w czę- wa), oraz Tadeuszowi Kwapińskiemu 
ściach metalowych trumny. _ Przyp. z Za".'ier.cia, ~ których czterej l?ierw~l 
sprawozdawcy.) oskarzen.l bylI o bezprawne pobIerame 

. , . . rent pohtycznych, w kwotach po 150 
W ol'~an~zl!lle zmarłych - ~twler- zł miesięcznie, każdy, zaś ostatni z 

~za dalej op~nJa ekspert.ów - me było wymienionych oskarżony był o to, że, 
zadnych ZmIan anatomlcznyc~, które- będąc prezesem Bezp. Stowarzyszenia 
by tłuma~zyłr same przez SIę prZY-I b. więźniów p. oli tycznych - wydał im 
czynę Ś~l~rCl. . . za odpowiednią łapówkę. potrzebne 

,Rówl11ez . przy OtruCI.U talem ~adne zaświadczenia, stwierdzaję.ce rzekoulą 
o~Ja.wy zmIan anatomIcznych me są przynależność wszystkich czterech, na 
ZI esztą obserwowane. wstępie wymienionych, do P. P. S. w 

Sekcja zwłok nie wykazała jakich- latach 1904-1908. 
kolwiek innych zmian, które mogłyby Akt oskarżenia zarzucał ponadto o-
być przyczyną zgonu dzieci. skarżonym (pobierającym renty) fal-

Jeśli chodzi o chorobę służącej Ca- szywe złożenie danych o sobie w celu 
bajówny, to prawdopodobnie była ona uzyskania ze Skarbu Pallstwa po­
też zatruta talem, ale co do tego nie- trzebnych rent. Jak akt oskarżen13 
ma pewności. twierdzi, oskarżeni nie byli żadnemi 

To przeczenie biegłych usiłuje pod- zesłańcami politycznemi, lecz na Sy­
ważyć adw. Hofmokl-Ostrowski, który berję zostali przez ówczesne władze 
stawia szereg pytań. rosyjskie wysłani za różne prze&tęp­

Adw. H o f m o k l - O s t r o w s ki: stwa kryminalne, jak: bandytyzm, fał­
- Ale przecież dr. Sztuka z Sosnowca, szerstw,o pieniedzy i imle pospolite 
który widział zwłoki, który badał te wykroczenia. 

Ponieważ na przewodzie sadowym 
mimo, że z liczby około 80 po\vołanych 
na rozprawę świadków, było wie'ie ta­
kich, którzy zeznali obciążająco, akt 
oskarżenia 'nie znalazł wmaganego po­
twierdzenia i sę,d zmuszony był 
wszystkich 4, oskarżonych o niepraw­
ne pobieranie rent, uniewinnić, z bra­
ku dostatecznych dowodów winy. Roz­
prawa ta trwała dwa dni. Wyrok o­
głoszony został późno w ub. sobotę. 

Zniesiony warunek 
War s z a w a. (Tel. wł.). Ogłoszono 

urzędowo rozporzę,dzenie ministra 
spraw wewnętrznych· w sprawie za­
wieszenia przepisów ustawy z dnia 23 
marca 1933 r. o wybieralności człon­
ków do krajowych zwia,zków samorzą­
dowych, gmin i t. p. 

Ustawa ta stawiała za . obowiązek 
władanie językiem polskim w piśmie 
jako warunek wybieralności na sołty-
sów i podsołtysów. , 

Obecne zarzadzenie ministra spraw 
wewnętrznych zawiesza na okres jed­
nej kadencji moc ' obowię.zu.iacą. tego 
postanowienia dla województw: No­
wogrÓdek, Polesie, Wilno, WOłYń/ oraz 
powiatów ' GrOdno -'i WOłkowysk ' w 
województwie białostockiem. (w) 

s 
Dr. med. L. Nlteckl, specjalista chorób 

skórnych, wenerycznych i moczoplci?­
'" ych, L6dź, Nawrot 32, tel. 213-18. P!7'YJ­
muje od 8-9,30 rano i od 5.30-9 wlecz. 
W niedziele i święta od 9-12. 
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ratoJ' zglo.;:il ;;zereg wnioskó,,-, a mia­
nOWicie o dołączenie do akt sprawy 
raportu policyjnego, że Grzeszolski po 
wyroku skazującym zawołał: "To mor­
derst,,·o Bugajów", oraz o dołączenie 
raportu naczelnika więzienia, w któ­
rem przebywał Gl'zeszolski, iż oskar­
żOliy opowiadał w więzieniu, że poznał 
jakąś 19-1etnią pannę, zahypnotyzował 
ją i w tym stanie dopuszczał się z nią. 
ekscesów seksualnych. 

Nie oponując przecild:o wnioskom 
prokuratora, adw. Hofmokl-Ostrowski 
zgłosił nowy wniosek ze swej strony. 

O b r 0 :6 c a: - 'Vnoszę o odl'oc7.e­
nie rozprawy j przekazanie znajdują­
cego się wycinka z płatu mózgowego 
śp. Lucyny do anatomji patologiczne­
go instytutu dla przeprowadzenia ba­
dania czy znajdują. się w płacie tym 
charakterystyczne cechy, świadczące 
o zapaleniu opon mózgowych. 

Składając ten wniosek, obrońca się­
ga po stojącą na stole sętlziowskim 
zakorkowaną flaszeczkę, zawierającą 
substancję mózgową, pobraną w czasie 
ekshumacji zwłok Lucyny. 

O b r o 11 c a: '- Gdyby wniosek mój 
nie został uwzględniony, proszę o prze­
kazanie tych materjałów wydziałowi 
lekarskiemu Uniwersytetu Poznańskie­
go do rąk wielkiego znawcy prof. Ho­
roszkiewicza. 
Obrońca, który staje po stronie czło­

wieka w jego przekonaniu niewinnie 
skazanego - mówi adw. Hofmokl -
staWIa ten wniosek ze względów opor­
tunistycznych. - Rozumiem, że prze­
kazanie ekspertyzy do Berlina prze­
dłużyć może więzienie dla Grzeszol­
skiego, a jeśli jest on istotnie niewin­
ny, to tortura jego nie ma sobie rów­
nej. 

Po scysji, do jakiej doszło między 
adw. Hofmokl-Ostrowskim, a prokura­
torem, sąd ogłosił postanowienie, na 
mocy którego załączył do akt sprawy 
l{siążki Brzozowskiego, wszystkie listy 
więzienne i listy oskarżonego, poczem 
przewód s~dowy zamknięto. 

\V .,sanacyjnem" piśmie "Jutro Pracy" 
ukazał się artykuł pióra senatora Algaje­
ra z Łpdzi o baje'cznych zM'obkach w prze­
myśle łóde;kim. 

Senator Algaj er w artY'kule tym wyli­
cza kUkanaście osób, których zarobiki mie­
sięczne przekraczają pona,d 1500 zł. Wy­
mienia również naz\visko gen. Maciszew­
skiego, którego pensja miesięczna w za­
kładach Scheibl~ra i Grohwama wynosi 8 
tysięcy złotych mie;;;ięcznie, plus diety, 
gdyż stale jest w rozjazdach. Jak stwier­
dza dalej sen. Algajer, gen. Maciszewski 
zajmuje J;>onadto nastę'pujące, platne sta­
nowiska: 1. prezesa Izby Przem. Handlo­
wej w Łodzi. 2. prezes IlZby Polsko - Pale­
styńskiej, 3. członka rady Banku Polskie­
go, 4. prezesa Syndykatu Gospodarczego 
Odzieży, 5. członka rady starachowIckiej 
i 6. członka rady zakla.!-dów chemiczcnych 
"Boruta". 

To "od,krycie" "samacyjnego" senatora 
istotni,e je;;;t godne uwagi, cho'ciaż je;;;t o 
tyle podejrzane, że te rzeczy nie dzieja, 
się przecież dopie'ro od wczoraj. Niezależ­
na opinja mówiła o nich już wtedy. gdy 
WYPominanie "sanato'rom" tłustych posad 
nie było jeszcze w modzie ... 

* Za,rgonowy "Hajnt" zamieszcza nastę-
pują,ca, notatkę: 

"W ostatnich czasach 7.ostaje SpQll'zą­
dzonych bardzo wiele protokółów prze'ciw­
ko Zydom o obrazę narodu polskiego. Gdy 
wybuchnie jaKiś zatarg pomiędzy Żyda­
mi a chrześcijanami, znajduje się, zaraz 
kilku usłużnych osób, które sp,rowadzają 
policję i żądają .. pisania protokółu, twier­
dząc. że Zyd obraził naród polski. Wielu 
oskarżonych w ten spo6ób Żydów przycho­
dzi do żydow'Skich posłów na Sejm i pro­
si o po.moc i o przydzielenie im obrońców, 
ponieważ z powodu ubóstwa nie mają pie­
niędzy na opłacenie adwokatów, Kolo 
pa:rlamentarne Żydów ma interwenjować 
u rządu i zwrócić uwagę na rozszerzanie 
się tego rodzaju bskarżeń," 

Powy.iszą wzmiankę żargonowi ec ubie­
ra w bardzo zjadliwą formę, co nie może 
jednak ulkryć prawdy, że Żydzi rozbestwia­
ją się coraz bardziej i przyci 'nięci do mu­
ru, okaZUją, jak bardzo "kochają" Polskę 
i Polaków. Tak,i stan rzeczy ni ew8,'tpli ­
wie wymaga większego zainteresowania 
ze strony czynni'ków miarodajnych, które 
powinny uk,rócić zuchwalstwo bezczelnych 
Żydów. Jeżeli interwencja żydowskiego 
kolapa'l'lamentarnego 'pójdzie po tej linji 
- bo nie widzimy innej możliwej - to 
zaiste 'wY'każl\ poSlowie żydolwscy nie;;;po­
tykany l,l nich O:bjektywizm! 



Aby,walka 
była skuteczna ... 

Walka, pro.wadzona przez naród 
polski z żydowską przewagą w dzie­
dzinie przemysłu i handlu, uwydatnia 
rolę sPo.łecznej organizacji w życiU 
ekono.micznem; wskazuje na to, że 
"polityka" może mieć duży wpływ na 
gospodarstwo.. Nowe polskie przedsię.­
biorstwa powstają na tle walk poli­
tycznych. 

Gdzie się zaostrza zagadnienie ży­
do.wskie, tam żywioł pOlski bierze się 
do. pracy. Nikt nie zechce twierdzić, 
że przedmiotem polityki go.spodarczej 
jest tylko. państwo. Naród mo.że pro­
wadzić swoją politykę poza państwem. 
Czasami nawet i wbrew państwu, jak 
tego do.wodzą dzieje bojkotów ekono­
micznych. 

Ale nie po.ddajemy się złudzeniu, że 
skuteczna walka Q spolszczenie całego 
na~zego gospodarstwa może być prze­
prowadzona bez pomo.cy państwa, 
cho.ćby nawet przy jego życzliwej neu­
tralności. A tembardziej w warun­
kach, w których organizacja polskiego 
sPo.łeczeństwa natrafia na różne trud­
no.ści. Dopiero. rządy narodowe mogą. 
w tej dziedzinie osiągnąć ostateczne 
wyniki. 

Nie łudźmy się do.tychczasowemi 
sukcesami. Niewą.tpliwie przybywa 
wiele straganów po.lskich. Powstają 
i większe przedsiębiorstwa handlowe, 
chłop bierze się do. handlu. W wielu 
środowiskach silniejszy jest przyrost 
polskich, nieżydowskieh świadectw 
przemysłowych. 

Ale ŻydZi rozwijają energiczną. ak­
cję. Usuwają z fabryk polskich p1"R­
oowników. Dają zamówienia tylko. 
swoim. Widzimy wielką. ekspansję 
kapitału żydo.wskiego.. ŻydZi wyku­
pują w Warszawie place i stare do.my, 
a zarazem bUdują. no.we. Potrafili od 
siebie uzależnić spore zastępy inteli­
genCji, które ociągają. się z udziałem 
w walce z żydo.stwem. 

Zagadnienie spolszczenia miast i 
wyzwo.lenia się naro.du polskiego. od 
zależno.ści ekonomicznej o.d Żydów 
nie może, na dłuższą. metę, pozo.stać 
poza zadaniami polityki, pro.wadzonej 
przez państwo.. Po.wie ktoś: niechaj 
Polacy walczą. z Żydami, byle nie było 
awant1ł1'; zakłócających porządek pu­
bliczny' państwo. może ułatwiać emi­
grację i;ydów z Polski, ale w tej walce 
ekono.micznej ma być bezstronne. 

Dlaczego ma być bezstro.nne? Otóż 
tak rozumują. wyznawcy ideo.logji pań­
stW'a. pozanarodowego., państwa wła­
sności "wszystkich o.bywateli bez róż­
nicy wyznania i narodowo.ści". 

. Państwo naro-dowe ma służyć celo.m 
narodu, ma pomóc powstaniU pełnego 
goopodarstwa naro.dowego.. Nie jest 
dla niego obojętne, w czyich rękach 
sę. narzędzia produkcji i o.brotu. 

Sprawa unarodo.wienia h.andlu i 
przemysłu wymaga interwencji pań­
stwa.. Wynika to. nietylko z o.gólnych 
założeń, lecz jest zgo.dne i z elemen­
tarnem poczuciem sprawiedliwości. 
Jeżeli jest rzeczą państwa, pomagać 
słabym, to tego. poparcia powinien do-
znać żywioł polski. , 

Pozycja go.spodarcza Zydów w Pol­
sce oparta jest z jednej strony na daw­
niejSZYCh ich z dobycz'ach , z drugiej 
strony na bardzo aktywnej pomocy 
całego międzynarodowego świata ży­
do.wskiego. Żydzi mają przewagę przez 
swoje stosunki międzynarodowe. Otrzy­
mują z zagranicy pożyczki, zasiłki, 
subwencje. Gdyby państwo zachowało 
w tej walce neutralność, utwiel'dziło.by 
mono.Po.l żydowski w wielu dzioozi­
nach wytwórczo.ści. 

W krajaCh młodszych gospodarczo 
powstał przemysł dzięki protekcjo.ni­
zmowi celnemu. Przy hołdo.waniu za­
sadzie wo.lnego handlu nie mo.gło być 
mo.wy Q wielkim przemyśle tam, gdzie 
go już dawniej nie było.. Jeżeli dzisiaj 
przeludniona wieś budzi się do. prze­
mysłowo-handlowego ż~cia, jeżeli się 
chce złamać żydo.wskie monopole, trze­
ba, prócz o.gro.mnie donio.słej akcji 
społecznej, stosować wewnętrzny pTo­
tekcjo.nizm narodo.wy: obowiązkiem 
państwa jest oonajmniej wyrównać 
sz,anse tej walki. 

Nie może chodzić tu o to, by ktoś 
dlatego, że jest Polakiem, o.trzymywał 
o-d państwa jakieś uprzywilejowane 
stano.wisko, by swą egzystencję gQsPo.­
d~rczą zawdzięczał nie własnej pracy 
i zdolnościo.m, lecz wyrastał w atmo­
sferze Cieplarnianej. Państwo może 
popierać tylko. zdrowe procesy ekono­
miczne. Ale trzeba, by państwo. wzięło 
naprawdę na siebie to zadanie, by 
sprawa racjo.nalnej struktury naszego 
gospodarstwa. na.TOd.owego W)"ftDęia 
się na ~oło. -
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Zdrowsze objawy na Kresach 

Przegrali na całej linji 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

W i l n o, w październiku stycznej", odbieraniem księżom pre-
O walce władz szko.lnych z organi- fektom prawa wykładania religji w 

zacjami katoIickiemi oraz z ducho- szko.łach po.wszechnych itp. 
wieństwem katolickiem pisało się nie- Szczególnie ostre formy przybrały 
jednokrotnie, więc nie poruszamy tu te zatargi w Ostrowcu pod Wilnem i 'ił 
żadnego nowego zagadnienia, ale Rykontach, gm. trockiej. 
itwierdzić jednak musimy jedno: jeżeli W Ostrowcu przez blisko. rok dzia­
walka taka w centralnych dzielnicach twa szkolna pozbawioną była wykła­
Po.lski musi być uznaną za zjawisko. dów religji i tylko. zawdzięczając tak­
ronajmniej niezdrowe, to na Kresach, towi tamtejszego proboszcza, ks. Nie­
gdzie jest poważny odsetek mniejszo- myckiego, nie doszło. do. rozruchów 
ści narodo.wych, zwalczanie o.rganiza- i szukania sprawiedliwości w sposób 
cyj katolickich jest akcją wręcz kary- nie przewidziany w ustawodawstwie 
godną. Sko.ro u nas katolicyzm jest obowią.zuję,cem. 
nieraz synonimem Po.lskości, a du- I Znacznie gorzej przedstawiała się 
cho.wny katolicki uważany za krzewi- sprawa w Ryko.ntach. Wprawdzie i 
ciela języka i kultury polskiej, tamo- tam ks. proboszcz Nowicki usiłował 
wanie rozwoju organizacyj kato.lickicll wpływać uspakajająco. na ludność, ale 
bije w najżywo.tniejsze interesy naro- zachowanie się miejscowego kierowni­
du i państw,a polskiego. ka szko.ły powszechnej, p. Sako.wicza, 

Tę, jasną dla każdego logicznie my- udaremniło wysiłki kapłana. P. Sako­
ślącego czło.wieka prawdę nie potra- wicz pozwalał sobie na. wystąpienia, 
fili zrozumieć nasi domorośli "pań- które korespondent "Dziennika WiIeń­
stwowcy" z b. kuratorem Szelągow- ski ego", opisujący sto.sunki w Ryko.n­
skim i inspektorem szkolnym na pow. tach, zakwalifiko.wał jako bluźnier­
wileńsko-trocki, Ziemackim, na ozele. stwa. Nic też dziwnego., że pomiędzy 
To też w szeregu miejscowości mieli- p. kierownikiem a ro.dzicami uczęszcza­
śiny na tern tle gorszące zatargi, po- I jących do. szkoły dzieci doszło do zatar­
łączone z zakazem należenia dzia- gu. Mianowicie, grupa ro.dziców wtar­
twy szkolnej do "Krucjaty Euchary- gnęła pewnego dnia do. szkoły, żądając 

Przędzalnicy "robią "interesy 
Ko-mbinacje, na kt6rych traci państwo 

Ł ó d ź, 26 października Po. drugie: średni i mały przemysł 
W o.statnim a.rtykule podawaliśmy włókienniczy, zatrudniający około. 60 

szczegółowe o.bliczenia kalkulacji cen procent robotników włókienniczych, 
przędzy. Dziś zajmiemy się dalszemi zostaje poprostu zniszczony. Nie po­
praktykami branży przędzalniczej. siada on bo.wiem własnych przędzalni 

Na wstępie zaznaczamy, że do. pro.- i zdany jest na łaskę i niełaskę wiel­
wadzenia przędzalni po.trzebny jest kiego. przemysłu. Jakież teraz jest 
duży kapitał kilkusettysięczny i każda znaczenie średniego i drobnego. prze­
firma posiada go - jest to kapitał mysłu dla państwa? Po pierwsze za­
złotowy. trudnia większość robotników, po 

Po wpro.wadzeniu ko.ntyngentów na drugie wpłaca odpowiednio większe 
bawełnę, firma dawała skarbowi pew- sumy państwu tytUłem opłat i podat:­
ną. ilość zło.tych, otrzymywała dolary ków. 
i kupowała bawełnę. Dotąd wszystko Wyjaśnia t() prosty przykład: wy­
jest w Po.rządku. Nadużyć na tle za- kupując świadectwo. przemysło.we I ka­
tajania pewnych sum do.larowych być tego.rji za 9600 zł, ma się prawo za­
nie może ze względu na łatwą kon- trudnić nieograniczoną ilość robotni­
trolę. Ale przemysło.wiec zamiast zło- ków, t. zn. nawet sto tysięcy. Nato.­
tych posiada teraz doJ.ary, a właściwie miast patent VII kategorji, uprawnia­
jeszcze pewniejszą walutę - bawełnę. jący do. zatrudnienia 7 robotników, ko­
Nie obawia się dewaluacji - przeciw- sztuje 96 zł. Czyli za 9600 zł mo.żemy 
nie, byłby z niej zadowolony. Firmie, kupić 100 patentów VII kategorji i za­
mającej bawełnę, nie bardzo chce się trudniać tylko. 700 robotników. Po­
pozbywać pewnej waluty. Poprostu równajmy te dwie cyfry 700 i 100 tys.! 
nie sprzedaje przędzy. \V tym samym stosunku są i podatki. 

Na rynku zaznacza się o.drazu brak Ile więc płaci po.datku przemysł 

o.d p. Sakowicza, by zaniechał sw.yc~ 
bluźnierczych wystąpień wobec dZieCI. 
Padły przy tern Po.gróżki pod adresem 
nauczyciela, który ze swej strony pró­
bował nastraszyć atakują.cych groźbą; 
użycia rewolweru. 

Zatarg ostrowiecki zlikwido.wały w, 
tym roku władze szkolne, wystosowu­
ją.c do. ks. Niemyckiego. list, w którym: 
upoważni.ają. go do. wskazania kandy­
data na katechetę w szkołach obwodu 
ostrowieckiego.. Naturalnie zakaz na-­
leżenia do Krucjaty już dziś nie obo.< 
wiązuje. 

Sprawa ryko.ncka znalazła swój' 
epilog w sądzie. Mianowicie, prze.d 
kilku dniami odbyły się w sądach Wl~ 
leńskich dwa procesy: w sądzie o.krę­
'gowym i w sądzie apelacyjnym. W 
pierwszym sądzo.no rodziców, oskarżo­
nych Q wtargnięcie do szkoły i znie" 
ważenie kiero.wnika Sakowicza. 

Wprawdzie część o.skarżonych sąd 
okręg. skazał, ale mając na względzie 
wystąpienia Sako.wicza, zastosował ła­
godny wymiar kary, która też zostałą, 
umo.rzo.na na podstaWie amnestji. 

Sąd apelacyjny zkolei ro.zPo.znawał 
sprawę redaktora "Dziennika Wilen­
skiego", oskarżonego. o zniesławienie 
tegoż Sakowicza przez o.kreślenie jego 
wystąpień jako. bolszewickich i bluź.­
nierczych. P. Sako.wicz artykułem 
"Dziennika. WiJ." poczuł się obrażo-­
nym i skierował sprawę do są.du. W 
pierwszej instancji zapadł wyrok dlań 
pomyślny, bo skazujący redaktora 
"Dzien. Wil." z art. 255. Sąd o.kręgowy, 
wydając wyro.k skazujący, o.parł się 
głównie na zeznaniach świadka Zie­
mackiego., który jako inspektor szkol­
ny wystąpił z gorą.cą obroną swego 
podwładnego.. Wprawdzie już w pierw­
szej instancji o.bro.na wskazywała na 
stro.nniczość p. inspektora i podkreśla­
ła tę o.ko.liczność , iż prowadząc docho.­
dzenia, usiło.wał o.n wpływać na ze~ 
znania dzi~ci i nauczycieli, ale do.piero 
w drugiej instancji rola Ziemackiego 
znalazła do.statecznie jaskrawe oświe~ 
tlenie. 

Przedewszystkiem wyszło na jaw, że 
w osobie p, Sakowicza bro.nił inspek­
to.r Ziemacki nietylko. swego podwład~ 
nego, ale jednocześnie i swego. krew~ 
n ego. Wyszły też na jaw dalsze szcze~ 
góły metod sto.sowanych w walce z ks. 
Nowickim. Ponadto wezwany na r0z­
prawę w charakterze biegłego przed .. 

Zegarki. obrączki i biżuterję 

w;~~~~:: <1łll~D 
surowca. Ceny idą. naturalnie przy dro.bny, zatrudniający o.d 60 do 70 pro­
zwiększonym popycie a zmniejszonej cen robotników włókienniczych? Na­
podaży w górę. Zarabia - fabrykant, pewno. 60 do 70 proc. Idziemy dalej. 
i Jednocześnie rujnuje polski przemysł Zaległości podatkowe małego i śred­
włókienniczy, dro.bny i średni. niego. przemysłu są nieznaczne. W ra-

Po.wstaje pytanie: czy nie możnaby zie istnienia większych długów na B KOWALSKI ŁODZ, Piotrkowaka S 
jakoś sko.ntrolować przetrzymywania rzecz skarbu egzekwowanie należno.ści • , - telefon 104-60 -
przędzy w składach. Odrazu o.świad- jest stosunk()wo łatwe. Kupuje stare złotoi srebro 
czarny, że nie. W książkach magazy- A przemysł wielki? Brnie w długi, 
nowych wystarczy wpisać parę fikcyj- później reguluje, względnie państwo. p 

nych Po.zycyj sprzedaży i szukaj wia- przejmuje za długi fabrykę, prowadzi stawiciel Kurji MetroPo.litalnej za. 
tru w polu! Postaramy się co.prawda samemu, zwiększając rzecz prosta ko.n- kwalifikował powiedzenia SakowicUlo 
w dalszym ciągu naszych artykułów ~urencję i najczęściej traci. Jasnem ("krzyż to drzewQ", "oleje święte - to 
udowo.dnić cyfrowo zaginięcie gdzieś Jest wobec tych argumentów, że po- sok z trawy" itp.) jako zdecydowanie 
przędzy. Tymczasem, powracając do pieranie Wielkiego przemysłu jest bluźniercze, Obrażające uczucia każ.; 
zagadnień ceny, musimy przypomnieć, szkodl~we dla państwa. dego katolika. To też sąd apelacyjny 
że gdy przybyła do Ło.dzi latem ko.mi- Co Jest przyczyną tego wzrostu cen uznał, iż "Dziennik Wileński" przepro­
sja z Warszawy, o.drazu przędza spa-I przędzy? Otóż przed wprowadzeniem wadził całkowity dowód prawdy i re­
dła, by potem znów skoczyć w górę. o.graniczeń dewizo.wych przędzy był~ daktora odpowiedzialnego. uniewinnił. 

Czy jest możliwem utrzymanie po- wbród ~ ko.szto.wała dzięki wolnej kon- W związku z zap'adłym wyrokiem 
rozumienia, co. do cen poszczególnych kurencJi oko.ło 35 c. Obecnie skoczy- do sądu został zgłoszo.ny wniosek Q po... 
gatunków przędzy? Tak, to. wsp61ne ła w górę Q 37,4 proc., jak wyliczyli- ciągnięcie Sakowicza do odpowiedzial­
podciąganie cen jest dziełem kartelu. śmy w poprzednim artykule. ności za bluźnierstwo. Miejmy nadzie­
Sprawę kartelu omówimy później, dziś S!owem, o.graniczenia dewizowe po- ję, że wpłynie to "uspakajająco" nie­
stwierdzamy tylko, że w Łodzi jest legające tylko na przydziale bawełny tylko. na samego p. Sakowicza, ale i na 
przędzalni bawełny tylko kilkanaście, firmom wielofazowym, są dla przędzal- innych zwo.lenników "bezbożnictwa'" 
więc Q Po.rozumienie jest b. łatwo. Wy- ników niesłychanie ko.rzystne. z pod znaków Związku Nauczyciel ... 
starczy łelefono.wać do. kogoś z prezy- Poprostu zarabia w nieSłychany stwa 
djum kartelu i cena idzie w górę. sposób, dalej zyskuje najpewniejszą. . . .. 

Dlaczego - po.wstaje pytanie _ lokatę kapitału i wreszcie, przetrzY-1 . Co. czeka mspe~to~a Zlen:a~klego, 
wy,soka cena bawełny jest .SzkodliWa? mując pr.zędzę,. marnuje. popr?stu dla me wle.my, ale w .W~lme m~wI SIę gło. 
Po pierwsze - podno.si cenę to.warów wyłączne] swej ko.rzYŚCI deWIZY zdo- śno o J.ego ustąp~emu z zaJm?wanego 
włókienniczych, co pociąga za So.bą. by te ciężkim wysiłkiem państwa. sta~owlska. Je~h. to nastąpI, . spo.łe-
stopniowe podrożenie wszelkich art y- czenstwo. katohckIe z p~wnośclą łe~ 
kulów, czyli powolną. dewaluację! INO. po p. Ziemackim ronić nie będzie. 

Przykład pp. Ziernackiego, SakoWi­

Gdy się przyjrzymy naszym we­
wnętrznym stosunko.m, stWierdzimy, 
że 2ydzi bardzo wiele zawdzięczają. 
swemu uprzywilejo.wanemu stanowi­
sku. Wystarczy wymienić rÓŻne mo­
nopole importowe. Al4! nie dosyć jest 
znieść te przywileje, trzeba pozytyw-

nie kształtować gospodarstwo w duchu 
narodo.wym. I dlatego też nikt, kto 
ro.zumie naprawdę sprawę żydo.wską., 
nie będzie lekceważył zagadnienia 
władzy w Polsce. 

ROMAN RYBARSKI 

cza et oonsortes jest jaskrawym do­
wodem tego, że walka z katolicyzmem 
:prowadZi do. nieuniknio.nej porażki, bo 
zadne zarządzenia nie wyplenią. z du­
szy ludu polskiego uczuć religijnych 
i przYWiązania da Ko.ścioła i ducho-o 
włeiIstwa. 

WILNIANIN 



Kalendarz rzym.-taL 
Październik Wtorek: Sab:ny p. 

2' 
Środa: Szymona i Judy 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Witomiła. 
Środa Wtadybója 

Słońca: wschód 6,38. 
zachód 16,3'3 

Wtorek Długość dnia 9 g. 55 min. 
K!tł,życa: w;;chód H.51 

zr.chód 2,i2 
Faza: 3 dzień przed p0łnią 

Adres redak[ji i adminil1Jarjł , tlm 
t.relOR ~ed.keJI I adlDhal.u.~1 17." 

Plołrko, ... ka 91 
Godziny prą j~ dla int.r .... t .. 

od 10-12 

NOCNE DYżURY APTEK 
Dzisiaj dyżurują następu.lące apteki: 

Kahane (Żyd) - Ljmanowskieg-o 80, -
Trawkowskiej - Brzezińska 56, Kuprow­
ski ego - Nowomiejska 15, Rozenbluma 
(Żyd) - $ródmiejska 21, Bart(lszew!kiego, 
Piotrkowska 9.5. Czyńskiego - Rókooińska. 
53, Skwa"czyl'lskieg-o - Kątna 54, Szmec. 
kiej - RZjlcwska 59. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K. te.l. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: te l 208-10. 

Straż: tel. 8. 

Teatr 110pularny - .. Pienią,d% to nie jest 
wszystk')". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria.Metro - .. Pieśń miłości". 
Corso - .,Mężczy:tni wolą mEltatk!", 
Capitol - .. Mały Lord Fautleroy". 
Miraż - "Nowe przxgody Tarzana". 
Mimoza - "Becky Sharp". 
Mewa - .. Manewry miłosne". 
Przedwiośnie - .. Wojna w królestw!e 

i\\-alca". 
Palace - "Podszepty miłości". 
RlaUo - "Kochany łobuz" 
Ikar - "Oczy czarne" i "Byli sobie dwaj 

bultaje". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskiem muzeum przy­
rodniczem w parku Slenldewicza na dzień 
26 października 1936 r. Temperatura w 
ciągu doby ubiegłej: najwytsza plus 7,7 
st., najnitsza 1,8 st. Barometr: 745, ten· 
dencja: nieznaczny spadek ciśnienia. Sła. 
be wiatry zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Wzrost zachmurzenia a:1: do opadów. 

temperatura bez większych zmian. 

ZE śWIATA PRACY 
Powiększony stan zatrui}Dienla. Ze­

.8tawienia Liczbowe zw. przemysIu włókien­
niczego (przemysł średni) wykazują, za o­
statni tydziell pewną. i dość wYdatnl\ IlO­
prawę w s'tanie zatrudndenla. W tVA'odniu 
tym zatrudnioych było w 86 fabrykach 
10.714 robotników, z czego prawie 8500 
przez pelne 6 dni. 'V porównaniu z tygod­
niem poprzednim stan zatrudnienia wtrósł 
.0 543 robotników. (k) 

Częściowe redultcje. Redukcje selO­
nowców, zapowiodziane przez zarzi\d 
miejski dnia 24 bm., zostały częściowo 
wykonane. Mianowicie z grupy .650 ro­
ł'otni~ów, objlltych rOdulFcją, zwolniono 
250 murarzy zatrudnionych Przy budowit~ 
zbiornika wodociągow0go na Stokach. a 
dalszych 40 pozostalQ jeszcze przy pracy. 

Należności nrlopo~·'" sezonowców Jak 
to podawaliśmy, pierwsze redukcje na 
robotach sezonowych zostały jut przepro­
wadzone. W związku z tem organizacje 
robotnicze w porozumieniu z Zarzl\dem 
J\1:iejskim ustaliły wysokość wynagrodze­
nia dla zredukowanych sezonowców li! 
tytułu niewykorzystanego urlopu wypo­
·czynkowego. Ustalono zasadę, żo wypłata 
tych należności nastąpi w 10 dni po zwol· 
nieniu z pracy. Wysokość wynagrodzeni!!. 
ustalono w ilości od 5 do 17 dniówok w 
zale:1:ności od okresu przepracowanego, a 
mianowicie po 3 miesiącach pracy 5 dnió­
wek, po 4 miesiącach 6 dniówek, po 
5 - 7, po 6 - 8, po 7 - 9 i pół, f o 
8 - 11, po 9 - 12 i pół, po 10 - ~, 
po 11 - 15 i pół, po 12 - 17 dniów~k,. 
Robotnicy, którzy pozostawieni zostaną w 
pracy na okrcs zimy, otrzymają urlop w 
naturze. Na tej zasadzie wypłacone zo: 
slaną naletności urlopowe zwolnionym 
już w ub. tygodniu 650 sezonowcom, 
rrzyczem za podstawę obliczenia przyję­
te są ostatnie zarobki. (k) 

Przeciw niesłnsznemu wydaleniu z pra­
cy. Zwi!\zek pracowników sańlOrz~d Jwych 
;wystąpił do władz nadzorczych z wnio· 
skiem o stosQwanie łagoc1niejs7.ych me­
tod w postępowaniu dyscyplinarnem o wy­
ikroczenie przeci w urzędnikom samorząd 0-
,wym. We wniosku związek pOdkre§la. że 
.niejednokrotnie zdarzają się wypad'ki wy­
dalania z pracy, nie właści wego sto~unku 
przelożonych do podwładnych itd. Zwią­
flek domaga się stosowania kary wydale­
nia ze służby tylko w wypadku winy u­
myślnej pnyczem by ocena była sto80wa­
na przez organa niezale~ne, a nie jak t:l 
się często praktykuje przez zainteresowa­
illych zwierzchników. zasiada iących w ko­
m isjach dyscyplinarnych. (k) 
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Robotnicy mają swój teatr 
trrystyczne tło proces wywołał dut.e za­
in teresowanie. 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Ł ó d Ź, 26. 10. Pięknie rozpoczęty se· 

zon "Teatru w sali Geyera" pod kierow­
nictwem artystycznem Józefa Pilarskiego 
przyjęty został przez robotników lódz1ki'ch 
2; aplauzem i zadowoleniem. ~wiadczy o 
tern duża frek wencja publiczności na ina u­
guracyjnej sztuce .. Ogniem i Mieczem" 
H. Sienkiewicza. Podkreślaliśmy zawaze, 
że brak takiej placówki kulturalnej w 
górnej dzielnicy naszego miaata jest sta­
nem anormalnym i wymaga likwidacji 
tej bolączki. 

Przy dawnym stanie rzeczy dzielnice 
zamieezkałe prawie wyłącznie -przoz ele­
ment robotniczy, jak Chojny, ~Iezyng. Za­
new i Rokicie pOZ'bawione by1y motności 
kor~ystania z teatru. Powstanie więc 
"Teatru w sali Gaye-ra" było źywotną ko­
niecznością, i tylko na tej płaszczyźnie na­
leży traktować inićjatywę dyr. PiJarskie­
go. 

Zresztą odbywające się niegdyś przed­
ela wienia dla robotników w sali Geyera 
ma ją za bogatą przeszłość i tradycje, aby 
nie było można ,kontynuować ich IV dal­
szym ciągu, mając na U w!lidze role spo­
leczną. jaka, wyoelnia odpowiednio prowa­
dzany teatr. Interesując się wazelkiem! 
przejawami życia kulturalnego na tere­
nie naszogo miaata, a specjalnie o ile cho­
dzi o s-pra'wv kulturalne, dotyczące robot­
ników. pl'zaprowadziliśmy rozmowę z dy­
rektorem .,Teatru w Bali Geyera " p. Pi­
larskim. informująo się co do dalazych 
zamierzeń i wvtycznych nOWODO\r.statego 
teatru. Wedłu.g oowiadczenia p. dyr. Pi­
larskiego, .. Teatr w sali Geyem" przezna­
czony jest tyl'ko i wyłącznie dla potrzeb 
duchowych ludności robotniczej i rzemieśl­
niozej. W re'pertuarze prze'widziany jest 

Umowa obowiązuJe nawet nięzrzeszo­
DYch fabrykant6w. W sądzie pracy w Ło­
dzi odbyła się rozprawa. z powództwa kO­
ku robotników firmy Otto Haman o zasą­
dzenie rÓ:1:nicy w stawkach. Przedstawi­
ciel firmy uzasadniał. iż firma jako niena­
letąca do :1:adnego związku przemyslowe­
,ltO, który podpisał umowę zbiorową.. n:e 
ma obowiązku honorowania tej umowy. 
Sl.\d stanął jednak na stanowisku. że umo­
wa obowiązuje również firmy niezrzl'~zone. 
i zasądził powództwo na rzecz robotmków. 
Orzeczenie to ma doniosłe znaczenie dla 
robotników. (k) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Na szachownicy .trajkowej. W firmie 

Appert przy ul. Zielnej 15 wczoraj w. wy­
niku konferencji uzyskano porozumlenie 
i robotnicy w liczbie 150 przerwali stra.ik 
okupacyjny, pOdejmując pracę. - W fa­
bryce firmy Szak i firmy TIibrański przy 
ul. Żwirki 11 wC7.oraj zakońc.zył sią strnjk 
okupacyjny i robotnicy po uzyskaniu ~I\­
danych płac -podjęli pracę. - W Aleksan­
drowie w fabryce Lecznera wskutek 
wotrzymania wypłat robotniczych wy­
buchł strajk okupacyjny 100 robotników. 
a w fabryce firmy Allert i Rousseau przy 
tJ1. Kątnej 19 mimo rokowań nie osiągnię­
to porozumienia i robotnicy w liczbie 150 
kontynuują strajk okupacyjny. 

JUDAICA 
Ich kombinacje. Żydzi zawsze znajdą 

okazję do wyłudzania pieniędzy od naiw­
nych przyczem nie przeoczą. żadnej nada­
rzającej się okazji. Obecnie gru pa kom­
binatoró'v tydowskich dla własnych celów 
wykorzysta zainteresowanie oplnjj publicz­
nej Hiszpanją, z racji wojny domowe j. 
Przy zbiegu Piotrkowskiej i 6 Sierpni !l 
kombinatorzv :1:ydowscy urzo,dzili specjal­
ny salon "Hiszpański". gdzie wystawiono 
obrazy, fotograf je i widoki Hiszpanji 
przed wojną. domową. oraz z zczasu wojny. 
Kie można przemilczeć, że żydowscy ma­
g'icy, przedstawiają sytuację w świetle ko­
rzYstnem dla hiszpańskiej komuny, która 
w ich obrazkach przedstawiona jest jako 
łagodne iagnie cierpiące pod bagnetami 
"powstańców". (k) 

tydowskie budownictwo. Ini:lpekcja 
budowlana zarządu miejskiego opieczęto­
wała budujący się czteropiętrowy dom 
Lewkowicza przy ul. Żeromskiego M, 
gdyż wstępne badania ustaliły, te wznie­
siony .iuż niemal pod dach budynel. był 
niebezpieczny i groził zawaleniem. Szcze­
gółowe badania potwicrdziły te zarzuty. 
Okazało się, te do budowy używano nie· 
odpowiednich materjałów, np. zgniłych 
helfk, mieszaniny zipmi z niewielką ilo· 
8cią wapna, wskutek czego mury krui:lza­
ły i groziły zawaleniem, pominięto szcze· 
g(,ly planu zatwiord7.0ncgo przez włndz~ 
i t. d. Dom podparto, gdyż zachodziła 
obawp zawal2nia się i mogły być wypad­
ki w ludzi.ach, albowiem budwola znajdo­
je stę w ruchliwym punkcie miasta. -
Prlwciwko Lcwkowiczowi wytoczono do.­
chodzenie prokumtorskie i br.d7.ie odpo­
wiadf\ł prl7.ed sąr!em. (1;.) 

Bezozelna tydówka-komunistka. Osta t­
nio wiele \VI·7.IlWy na l:).mach prasy żydow­
skioj wywolola sprawa W-letniej Gitli Chę­
ciJ'lskiej (Zllr~wia 4) uc~enicy szkoly do 
ks;r,tałcającej przy ,ul. Wspólnej 5. ChęciJi­
ska była jako.by szykonowana przez ucze­
nice polskie, a nawet maltretowana przez 
nie. Tymczn.sem dochodzenie władz szkol­
nych ustaliło wręcz co innego. Okazalo S~El 
mianowicie, że bezczalna Żydówka jawnie 
wygłaszała hasła bezbożni.cze i komunio 
styczne. :-rażając sobie pozostałe kolehń­
ki, które wobec prowokacyjnego zachowa­
nia !IiI) t.vdówki przybralv wręcz wrogą 
poć,",awę, ,resztą całkiem slusznie. 

cały szereg sztuk ludowych autorów rdzen­
nie polokich. Czynione Sil, jut przygoto­
wania do odŁworze-nia calego cyklu przed­
sta wień z nieśmiertelnej i drogiej każde­
mu .sercu polskiemu trylogji Sienkiewicza. 
Więc po granym Ju:1: .,Ognlem l Mieezom" 
mają nastąpić "Kmicic", "Panl WolodY­
jowska", "lI a jduczek .. i t. d. 

Jal< się dowiadujemy, na najbliższe 
przedstawienie z okazji ślVięta Chrystusa­
Króla dane będzie misterjum reNgijne p. 
t . .,Zwyeięstwo pt'awdy". Joot to sztuka 
osnuta na tle przepięknej legendy z cza-
sów \"ojen krzyżowych, znana 
popula<rna pod nazwą .. Żywot świę-

Cech rzeźnicki nie chce giełdy mięsnej. 
W cechu rzeźnickim odbyło się posiedze­
nie komisji między branżowej do któreJ 
wchodzą równie:1: przedstawiciele handla­
rzy trzody. Komis ja branżowa wypowie­
llziała sill przeciw ' uruchamillniu giełdy 
mięsnej, podkreślając. że będzie to ko~zto­
wało bardzo wiele, że obciąży rzemlosło 
rzeźnickie nowemi kosztami. Cech rzeźu.ic­
ki stoi na stanowisku. :1:e dla unormowa­
nia handlu mięsem wystarczy uruchomić 
tak zw. Jrom:sję notowania cen, co w zu­
pelności spl'osta zadaniu, a będzJe znacz­
nie tańsze. (k) 

tej Genowefy". Poza tem reper-
tuar "Teatru w sali Geyera" przewiduje 
też szereg poważniejszych sztuk piór zna- , 
nych pis3.rzy narodowych. 

SPDRT 
Piłka nożna. W dalszym ciągu piłkar .. 

Dla ułatwieniu robotnikom korzystania 
z teatru. dyrekcja wprowadza bardzo ko­
rzystną. inoowację. mianowicie w naj~liż­
szym czasie przedstawie'nia popoludplO:ve 
będą eię zaczynały o godz. 3,30, zas WI~­
czorowe punktualnie o godz. 7. BędZIe 
mialo to ten 'plus. że przedetawienie będą 
się kończyly najpóźniej o lO, nie zabiera­
jąc robotnikom ta'k drogiego CZ'36U dla 
ich wy·poc.zynku. _ 

Bardzo byłoby pożądane, w co ,,-cale 
zre.sztą nie wątpimy, że będzie uskutecz­
nione aby nasze władze municypalne do­
ceniając nalożycie znaczenie .. Teatru w sa­
li Gevera" przyszły mu z wydatn~ pomo­
cą. jeśli już nie w postaci. SU~Sy~jów, 
(Teatr mieiski za dużo doata.le plemędzy 
publicznych) to w postaci innych ulatwień, 
które le:1:ą w kompetencji miasta. 

NOTUJEMY 
Skazanie narodowc6w. Starostwo po­

wiatowe łódzkie r07.patl'ywalo wczoraj 
sprawę 24-letniego Hioronima Salsldego 
i 39-letniego Stanisława Cichomskiego, 
którzy w dniu 18 bm. w Rzgowie z~trzy­
mani zostali w mundurach Stronmctwa 
Narodowego. Salski został skazany na 1 
mi0sia,c aresztu, a Cichomski na 100 zł 
grzywny lub 10 dni aresztu. 

Badanie podpls6w na protestach. -
'Vczoraj w starostwie grodzIdem kierow-
11ik reforatu spoleczno - politycznego No­
wakowski przeprowadził badania pierw­
aze.i grupy wrzwanych wyborców, którzy 
l,odpisali protesty przeciwko wyborom, 
zło~one przez Obóz Narodowy i Zydowski 
Blok Sjonistyczny. Badania będą trwały 
(ltu~szy czas, gdyż codzionnie badanych 
będzio kill{adziesiąt osób, a łącznie na 
l:rotcstach figlU'uje ponad 1000 podpisów. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Uruchomienia rzeźni drobiu. Z dnjem 1 

listopada r. b. w dawnej rzeżni bałuckiej 
przy ul. Łagiewnickiej uruchomiona zo­
staje specjalna rzeźnia drobiu, w której 
rzetacy :1:ydowscy obowiązkowo muszą do­
konywać uboju pod r.adzol'em odpowie.l­
nich władz. Winni wykroczeń poc!ągani 
będą do odpowledzialnośoi karnej. (k) 

t<RONIKA POLICYJNA 
Nie kulą go, to nołem. Nimmajomy 

szaloniec postrzelił ciężko na ul. Brzcziń-
8kioj 23-leŁniego Czesława Suję, który 
wskutek odniesionej rany zmarł. Ranie­
ni zostali także 4-i-lctni Vi'laclyslaw Szam­
J.ański i 27-letni Józef Zieliński. Za sza­
leńcem pościg trwa. - Na tle zatargu o 
dziewczynę 30-letni nomun Ekcrt pobił 
kolbą rewolweru rywala M-letnic!(o Leo­
na I{irhofa. - Dawid D:1:igon pobił przy 
pomocy swego szwagra żonę Moszka Ber­
mana, a samego Bermana zmnordował 
D(l:1:em. Zabójcę aresztowano. - Roman 
Efordt zranił cięHto z rewolweru 27-10t­
niego Wacława Brzezi.ńskiego. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
:1:e w związku z krwawa strzelaniną w 
Ubiegłej niedzieli przy zbiegu ulio Fran­
cis1.kańskiej i Brzezińskiej policja zarzą­
dziła dochodzenia, w wyniku których u­
jęto sprawcę, którym okazał się Alojzy 
Marciniak. Ranni Władysław Szamaliski 
i Józef Zieliński przebywają nadal w szpi­
talu. Stan ich jest groźny. Marciniak 
był pijany i został zaczepiony przez po­
strzelonych. Zwłoki zabitego Czesława 
Suji przowieziono do prosektbrjum. 

KRONIKA SĄDOWA 
Komuniści z Widzewa przed sądem. 

Wczoraj na ławie oskar:1:onych zasiedli 
c7.Jonkowie jac7.cjki komunistycznej dziel­
nicy Widzewskiej, a minnowicie: Walenty 
Znyk, Roman 7.i.ętarski, Stefan Radtko, 
Stanisław Szatlwwski, Andrze.i Socha­
CZyllSki, Aleksander Augustyniak, Piotr 
Zielonka. W mies7.kaniu Znykn przy 
ul. 7.tOt0j 15 skonfislwwano magazyn 
hibulv komllnistyc:mej, którą dostarczał 
t('chnik Ziętalski: Tpn ostatni wyjaśnił. 
że wciągnął go do roboty komunistyrznrj 
87.a tkowski. S7.atkow:ki pod pseudoni­
mem "Czeslaw" występował na masów­
kach, urzą<l7.anych w dzi.elnicy przez so­
cjalistów. Z tego wynika, ~e jawnie w 
lokalach PPS uprawia się agitac.ię komu· 
nisteyzną. Rozprawa trwa i wyrok za­
padnie pótno wieczorem. 

Ciekawy prooes. Dzisiaj we wtorek 
r,rzed południem odbędzie się w sąpzie 
okręgowym w Łodzi rozprawa z oskarte­
nia b, dyrektora zarządu miejskiego Za­
lewskiego przeciwko redaktorowi żydow 
sko - socjalistycznego tygodnika "Tygo­
dnia Robotnika". Ze wzgl<:du na clI arak-

Bkich mistl"lostlV Lodzi klasy A jesioonej 
rundy nie było zasadniczo żadnych nie", 
spodzianek, jedynie jedno z czterech roze~ 
granych sp o tkałl., sędzia wobec zawalenia 
się .słupka bramko'wcgo, poprowadził za 
z,!Codą. obu drużyn ja'ko za wody to warzy .. 
skie. Jak wynika z rozegranych meczów, 
na tabeli w dalszym ciągu znajduje się 
Union - Turing, który tet najpewniej zo­
sta-nie jesiennym mistrzem Łodzi. Wyni" 
ki ,poszczególnych spotkań miały przebieg 
następujący: 

Union - Tur1ng - S. K. S. '1:0 (1:0), 
Mecz ten zawdzięczają fioletowi zasadni­
czo temu. że ich przeciwnik majl\c druży" 
nę całkiem odmłodzoną, nie potram wy· 
Z) skać wszyst.kich dogodnych momentów 
podbram'kowyoh. Strzelcy lIliesp<ldziewa" 
nie zademonstrowali baTdzo ładną grę, 
jednakże młodzi za wodnicy grający wata­
ku u zielonych nie ,potrafili zdobyć się nil. 
skuteczny strzał. który w rezultacie przy­
'nióslby ;m zwycięstwo. Mistrz Łodzi grat 
'niezwykle słabo, przyczem lIliektórz.y na­
'paatnicy grall brutalnie. za co sędzia mu" 
sial usuwać graczy z boiska. ledynl\, 
bramkę strze.lil Gor1Jko. Sędziował p. Ko­
walski. 

W. K. S. - L. T. S. G. 2:2 (2:0). W po­
wyżazem spotkaniu niewiele brakowałOby, 
aby bia!o - czarni zeszli z boia.ka pokona­
'ni. Że wynik pozostat nier<lzstrzYRlIlięty. 
j0st niewątpliwie zasługą bramkarza woj. 
skowych, l< tóry niepotrzebnie IlJUścił sto­
sunkowo łatwa piłkę na chwilę przed koń­
cem meczu. W. K. S. był naogót lepszym 
zespołem od odmłodzonego nieco przeciw­
nika. Sędzio"'al p. Egiers.ki. 

P. T. C. - Buna. Derby pilkaTSkie Pa­
bjanic zakollczyly się co·prawda zwycię­
stwom P. T. C., jednakże z llowodu kata­
strofy bramki sędzia za zgoda" obu drużyn 
poprowadził zaWOdy jako to warzys-kle. 
Mecz naogół był nie cieka'wy, gdy! strony 
wiedząc o towarzyskim charakterze gry, 
nie wysilaly się zbytnio w celowej grze. 
Mecz zakoń'czy1 się zwycięstwem P. T ,C~ 
w stosunku 3:1. 

"Sok61" - L. K. S. Ib 2:0 (2:0). Gra na 
tym meczu byla ospa la, nieciekawa, a co 
7.a tern taia na niskim poziomi l. "Sokó1" 
grający pierwszy rok w klasie A wykazu­
je coraz to lc-p.szy poziom gry i staje 6i~ 
druży;ną. w zupełności zasluguJącą. na prze­
bywa'nie w klasie A. Niedzielny mecz do­
wiódł. że .,Sokoli" pabjaniccy to drużyna, 
l{tóra potrafi nawet wygrać z dość sOn" 
drużyną. jaką jest rezerwa ligowców. 
Czennllli w przeciwieństwie do "Sokołów" 
grali beznadziejnie. Sędziował p. Pogo­
dzińs.ki. 

Po ostatnich rozgrywkach piłkarskich 
tabela łódzkiej A klasy przedstawia się 
następująco: 

1. Union-Touring gier 6, pkt. 10. stO& 
bramt'li 11:3,2. W. K. S. gier 6, pkt. 8. stos. 
bramok 18:9, 3. Widzew gier 5 pkt. 7 sł,ojJ. 
bramek 7:6, 4. S01,ół gior 5 pkt. 6 stos. 
bram()k 6:4, 5. Ł. T. S. G. gier 6 :pkt. 5 stos. 
bl'amek 17:11, 6. Burza gier 5 'pkt. 5 stos. 
.bramek 6:6, 7. P. T. C. gier 3 pkt. ł stos. 
bramek 5:3. 8. L. K S. Ib gier 6 pkt. 3 BtOS. 
bramek 9:23, 9. S. K. S. gier. 6 pkt. 3 stos. 
bramek 9:23, 10. Wima gier 4 'Pkt. 1 8t06, 
bramek 4:9. 

Krulzender - Zjednoczone 7:5. W sali 
kina miej6cowego w Pabjanicach odbył ;;ię 
drużynowy mecz bokserski pomiędzy ze. 
społami Zjedno-czonych i Kruszendera, 
który zakOl'czył się nieoczekiwanem zwy­
cięstwem gospooarzy w stosunku 7:5. 
Przebieg po(>zczególnych wa.lk przedstawia 
aię następująco: w wadze koguciej Rych­
ter (KE) · poko'nał po ladnej walct! Adamia­
ka (Z). w wadze piórkowei dobrze się za. 
powiaclający Witkowski (KR) zremisował 
z Michnlnkil"m (Z). w wadzI' lekkiei Szcze­
ciJlski (7.) uległ na punkty Kubiakowi 
(KE). W wadze pólśredniej Ioaaiak (KE) 
poddał się w JI starciu Cyranowi (Z). W 
wadz~ średnie i Barto.sik wygrał na punk­
ty 7. hrawc7.ykiem. a wadze półcięż-kiej la­
kula (7.) nirznr;lużpnie przegrał do Kra­
s7.(\wskie,!Co (KE). W ramach tego meczu 
od~ylr się \YIl,lki eliminacyj,nc przed usta­
l'emem reprE'7.c-ntacji nnszego miasta przed 
mecum z Poznanipm i Czę-sto('hową. I tak 
w warl7.e musuj Gl'nmbe (KE) pokonał 
zdecnlowanj0 na punkty Waiberga (T). 
Repre7.entac.le Lodzi wobec tego bę.dą. się 
przed.sta,vialy nae:tępująco: I garnitur na 
mecz z Poznaniom. Grambo, Bartniak, 
Spodenkiewicz. Woźniakiewicz. Ostrowski 
Ba.l'tosiak, Pietrzak i Klodas. II garnitur 
(z Częęstochowll,) Liberman. Gotfryd. Fa­
got. Mi'koła.!czyk. Wdowińs'ki. Banasiak i 
Jaskuła. Poza tym wchodza, w rachuhę 
jeszcze zawodnicy .iako rezerwa: Popiela­
t.v. Augustowicz. CZE'stawski, KowalewskJ, 
Xra wczyk, Kraszewa'ki. . 
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Nag~ówkowe słQWO (tłusto) 16 groszy. kaMa 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oder.ty lIlaprzykład: 'z 18924, n 2745, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. dalsze słowo 10 groszy, 5 licz·b = jedno słowo, 
Drobne oglOS7.enia w dni powszednie ,przyjm~je i, w, z. a = katdę stanowi 1 sl'Owo. Jedno ogło-
8i~ do .godz. 10,30, w SQboty t dni IPr~edśw)ą.-8zenie nie m.ol'Że p-rzekra'Czać 100 słów, wtem Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy miUmetr 30 groszy. 

,teczne Jll1Zyjmuje się do god:/;. 9,4.0. 5 nagłówkowych. 

lakła~y ~rl~ll1~~łOW~ Roman~ iurow~ki~~o W le~l[I~Owi~ ~~.l o. o. 
Oddział \v tbdzi, uJ. PIOTRKOWSKA 86, tel. 222-02 

KRAJOWY SUROWIEC 
RODZIMY CHARAKTER 

SWIATOWY POZIOM 

Łódzki skład obficie zaopatrzony 

W Suli'na~ Derl.::i, Koce, 
Pledy i samodziały" elniane., 

SOLIDNA OBSŁUGA!! NISKIE CENY!! 
D 19137 

Składnicę 
węgli. mie~zkaniem, wsi kościel­
nej przy samym dworcu sprze­
dam powodu wyjazdu. 'V. Adam­
czewski, Granowo. pow. nowoto­
myski. zd 29 395 

Kolonjalkę 
dobrze pros'!Jeruj;lcą stałą klien· 
telą tania dzierża wa z towarem, 
ma,glcm. mir~zkaniem sprzedam. 
Adres ws.każp Oredownik, Po· 
znail zd 29630 

Kolonjalka 
llródmieściu. mieszkanie 2 pokoi e, 
kuchnia 6;),- miesi~znie. 2500,­
wskaże Ratajczak, poznańci Skar­
bowa 18. z 29 623 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
og 18774 

Kto 
zamierza kupić - s'pr,zooać dOOl. 
gOSiPOOl!Jl'&two wydzi.erża;wić ni~h 
si~ zgłosi BąC!lJkOlwsJn, P07mań 
"ie~kii! Ga·rbary. 53 - 24. 

0029500 

b) Inni --200-500 zł 
kaucji za jakąkolwiek prace. .-' 
Zgłoszenia poczta Sienno

i 
pOW1at 

I1za, poste restante, nr. O. 
n 19105 

Portier 
Stopięćdziesiąt woźny hotelowy, lat 21, k~óry 

pszennej zabudowania, inwenta- pracował hotelach, rest!luracJach 
rze lub bez, przy szosie, powiat kabaretowych poszukuJe posady 
Szamotuły korzystnie wydzierż:1- od 1 listopada w ~otelu, r~stau-

. . 106 . . b l:Iettmga nowe od 1000 zlotych . "'" . . zd 29 ~~1 przedslęblOrstwle, śWIadectwa po-
Cegielnia l' Pianina Kunię wię. Oferty Orec1ownik, Poznań racji . kąbaretąweJ .lub mnem 

parowa mIeŚCIe, ,zIemI ura- l~ .' : klika mórg w Klekrzu nad. JeZlO- = lecenl'a bardzo dobre, kaucja od czaneJ', zabudowama masywne orteplany (skrz~dła) dł'ł,goścI Of t O do mk O d Kamienica 75000 - ~łata ugodowa. Minta lą8 cm. poleca l, abryka li orte,- rem. er y ceną. rę w Piekarni 200 - 500 zl. Zgłoszenia rę ow-
. !" ' . k 4 d 28570' planów. Leszno. N 18673 zd 29 ,,07 celem "-I'e"';'a"'y pOO"u'kuJ·o. Ofer- nik, Poznali zd 29 544 dwuPIętrowa, 2 składy, narożnik mewy, romec a. z ur.. .u n ~u '< 

rynku zaraz na sprzedaż. Zgło- Ob . Kupię ty Orędownik, Po=ań zd 29 694 
Bzenia Franciszek I!'ornalik, Go-" erza kowadło używane 100 kg. WI .• li: .at 
styń. Strzelecka 13. zd 28 425 buraczanej. prywatne, przy mie- sala, skład, ~u~ni~. z~I:udo.wanie Rajewicz, Opalenica. zd 29 370 ~ ZGUBY Al Drukarz 

ście, szosie, zabudowaniami. in· masywne·
u 
dZleslęclOublkacl"Jne - 1 __ Ih ___________ Ill-lri. 

Dom wentarze 14000, wplaty 11 000.- m!lr~a oor,odu 75QO,- Bartkq-
czynszowy, masywny, 16 ubikacyj Swoboda, Pniewy, Wroniecka, _ wlak, obronca. D'!.Plewo, Poznan. Dom 

zecer mas'Zyni&ta z dlug<>lemi~ 
pra.ktY'ką, dobremi ś\V:adectwalIll 
<>beznany z kalkulacJjl poszu\ru~e 
p.osady zara·z lu/) 1. XI. przyplllle 
także posadę klerowmka z kau­
cją. Zgłoszenia Kurjer P<>~nąn­
ski. Gniezno 665. ng 19 01,,16 

'l mórg, mieście 11 000,- wpJaty Znaczek. zd 28 566 zd 29,,15 mniejszy nadający się na zaloże-
5000,- Swoboda, Pniewy, Wro- --------_______ nie skladu kupie. Pośrednicy wy-
niecka. Znaczek. zd 28 5117 Dom Skład kluczeni. Oferty On:downik. -

. . . kolonjalny z urz/ldzeniem, towa- Gniezno 662. n 19 012 Parcel 
budowlanych najwięks'Zy wybór 
wszystkIch OIkolieach naHaniei 
tY.!Jko w Bi'llrze Parcelacyjnem. _ 
.. O<~dCJIPol", Poznań. Rz('czypO-
s:!><>litej 9. zdg 29 169 

Dom 
zaprowadzonem mteresem, !Hicz­
nrm ogrodem

ó 
dochód 2 400 rocz­

rue, cena 17 O 0,- wplata 8000,­
Wędzikowski. Poznano Piekary 11 

zrl 29539 

Dom 
nowy 'I. morgi ogrodu peryferie 
Poznania 5500 wpłata 4000. Bącz­
kowski, P<>znań, Wiełkie Ga rha· 
ry 53 - 24. zd 29 5-95 

dwa 
P'l"zy 
8500 
znań . 

Willę 
mieszkania trzyop<>k<>jowe 

Poznaniu
b 
dużym <>grodem 

~rz{'na om Zleceń, Po­
Pocztowa 1~. 7,r] 29635 

z.kuźnIą w CzerleJme, p<>w. średz: r!'m. przyległem mieszkaniem _ 
~Ieg~ sprzedam. GrOSZkoWSkl/sprzedam według ugoay. Oferty 
StanIsław. TarnowskIe Góry. ul. Agentura Orędownika. Gniezno 
Kró1ioka 2. z{j 27667,658. n 1913 

Drażkarkę 
kupię. Oferty 'Orędownik, Poznań 

zd 29 671 

Mistrz 
Przybłąkał fryzjerski z 15ąrtą rze~ieślniczą, 

. .. b' l . I bezrobotny OJCIec rOdzlllY prOSI 
SU) suka .. Buldojl' Hl.y ,zó te o prace, przychodzi w dom. La­
łaty. Do odebrama Łóc1z, zahla skawe oferty Orędownik, Poznali 
lO, B ednarek. n 19 138 zd 29 654 

ROZMAIT;;E _~ 300 zł '" _u kaucji za posadę wożnego lub in­
ną. kawaler 29. Oferty Kurjer 

Chrześcijańska Poznań ki zdg 29 65617 
wypożyczalnia sukien ślubnych. ~=====::....-_-.:.....-----

• 
środa. 28. października. Irollowych. najeleg-antsze nowe fa· Dla kolegi 

~Itt.j1Y,lJff"IS_I., Lwów - 12.03 Amelita GalIi- sony. Lódź ::luwalska 7 (przy :\u- meuo, Ąobrego handlowca. bra~-
~~ l!; Curc: i T eod9r Szaliapin _ ply. piórkowskiego) Szymańska. ży bydła. trzody z zawodu rzezm-

Środa, 28. pazdziernika. tv fz W~rszawy): 14.30 .. Przy n 18897 ka ~zukam posady. Zgloszenia 
. k ." (ł ) 1515 Ś od 28 'd' 'k \\' Kurjer Poznań&ki ng 19081 6.30 audycia poranna: 11.30 au- gza[ne.Jkl aWle p 1tYaó I' k~~- r a, . paz ZlerDl a . ypożycz;llnia uzasw;;;a 

dycja dla s.zkó!: .. O październ.- :i~d~~<>~ryb~i~~c '''15 35 ~ws k: Łódź - 12.03 Amelita Galli- smokingów ~27_WOL""N' E MIEJSCA'" 
ku. p~ździernikach i innyCh ~z~: lekka (pfvty); 1{45 'po~a~~~ka Curci i Teodor Szalja·pin (oIYIY najnowHzl' 1110dele wielki wybór. .. 
cza{!h - 'Po~adanka dla dlZlecl krótkofalCJIwa: Dialo~ k:er()wnika z Warszawy): 13.00 od orkiet>try ,Jan ~zYllla flSki. Łóllź. Łagiewnic-
lIl~od,lZych pro!e6ora Jana Ro,,!a- Koreckie,l(o .z inż. MiIilskim: 15.55 no orkiestry (ze·soolv salonowp) ka 21l. P/'alnia. n 18610 Cukiernik 
f1l1.skle~0: 11.5, €Yllma! cz~su: - piosenki w wykonaniu Ch6ru Da. (oh,ta za olyta): 14.57 /ódzk:e 
12.03 PF<>grlLl1l.y 10~a1.J.1.~; 12.40 - na (płyty): lS.20 muzyka symfo- wiadomo-ści ,l(if.'/do\\'e: 15.15 kon· Chrześcijańska szukapos:ld,. Tomiczalk, Szamo-

d,anka. \y yJ!'I , Zofla JelowlCka: -- nvrh lu'dzi" _ WY,l(1, Jan BrQ;oz~: retkowe (plnv): lS.20 slynnl te' balow>'t'h najel'.gantsz!' fasony. ng 119106 
12:60 dZI~~mk poludmowY~ 15.00 19.20 recital §picwar.y Karoiiny norll:Y (plyty): 19.20 Wesoly dy- Lódź. Limanow~kiego 38 (dawn. 

.. KuPu.le-my ziem!llakl -:- PO,l(3.\ niczna (p/.vty): lS.40 .. Z :ma bied- cert ·reoklamol\'v: 15.40 duety.oDe· .\ ,I, ożyczałJli~ >1l:;I~n ślubnych i tuły, ul. Garnca1"S,ka 10. 

I\'Iadom03cI R'ospodarcze: 10.1~ - Men'kerówll)' (. 'ooran). laureatki mek z komina" - aud:<cia P. t. .\leks3nclrow~kal \V pralni. ślusarz 
Willę r,r.0ll'ramy l<?kalne:. 16,10 .. KIedy konkursu wiedeiiskie"o: 20.00 _ .. Nie rusz - n iech leży" - oióra I n 185\18 mechanik może się zgłosić, który 

sześć u~ilkacji przy Mars'załlka wI~;CY lu~zlE! l>Y,l1 malI: .. hena audycia lekka: .. D iabliki arJa'Pte- dr. Pa.rkera. w wvk or.anl .. ze.<uo· --------- pracował budowie rowerów do 
Foehą 1"900 amortyzacj~ sprze- ~oIH>t-CurIe I JęJ"matka Uar.:a rowe" - w opr~c. Li'Pa i Lapa. łq.'~'e< ?le,l(o D,~ka: 19.45.;Czv Ondulacja rozwożenia towarów. _ Oferty 
da SPles~l1le Dom Zleceń Po·znali. ::lkładowska-Cune - opow. H. r<;XZnI sle ... oół·dz!elc:zo~c €Ooz)'w-jtrwnła ;;._ zł aparatami: elek- Orędownik, P(\znali zd 29 483 
Pocztowa 15. 'zd 29 634 ::lzyllerowei dla dzieci starszych: środa. 2S. października. cow .. od Innvch ruchów ~;o~ł~c~- trycznYIll. powietrznym i paro- ~..::..::.~-~-=--

16.30 koneert małei orko P. R.: n~ch - ~o"adanke. Ingo, 0;;1 In~ I WYIll. Lcidź. :\awrot 54 a, .JÓzef Dla 
Dom 

nowy 4X2 pokoje kuchnie. mor/!,a 
ogrodu 10500.'- przy Poznamu. 
Ratakzak, Poznań. Skarbowa 18. 

zrl29624 

Willę 
dwa mie.s'Zkania czteropokojo'We 
7000 wplaty 22 000, amortyozaói 
8przeda D<>m Zleceń, P<>znań, ul. 
Pocztowa 15. zdg 296.3213 

1(:'- 030~&E 
Obelgę 

~powiedzianą na p. Sylwestra 
Flrlika, odWOłuję i przegraszam. 
Mieczysław RaczYliski, Hogucin. 

zd 29 523 

1[,_6. __ ~_1'liill:i~li:llII:i_ ... 1I.· 
Kawaler 

lat 40. gotówką 3000.- emeryt, 
poślubi pannę, wdówkę pl'o~pe­
rującr,m składem. Oferty Orę­
dowmk. Gniezno 661. zd 19 011 

1:,.7._S.P.R.Z.'EillJD .. A .. Ż .. E_:I1 
--Syrop ciemny 

bialy. korzenne do piernUków, kou­
werturę, maslo kakaCJIWe. pudeor. 
mak cukrowy, manneladę, pow'i­
d'la, poleca na.jtaniej sklad fa­
brl"CZny Leon śledoziński, Poonań, 
Wrol'lliecka 17. zdg 29 27~13 

Karpie 
sprzedam okolo 200 kilo. Śpieszne 
oferty z ceną Grzegorek, ::larbka 
p. Sarbia pow. Czarnków. 

zd 28 424 

17.00 .. U.strói palilstw nOWOCZN- Toruń - 12.(}3 <>rkiestry i 61>1:- "aclaw ~'olc\\'ód.~kl: 20.00 ut\\ .0- POIIlc~llY. n 19 139 
Dych a obrona nalrodowa - Ho- ŚCI (olytv): 13.00 ws.z,stkie~o po rv fortePianowe w ",,,konanIu I 
.. ja" odc,z;yt - wy~1. Józef Ma· trochu (płytv): 15.15 koncert re- Stani,slawl' Pawlikowskiej. I 
jeWlski: 17.15 koncert solistów. - kI8mo~n: 15.35 wiadomości spo- 18.00 Frankfurt. Audycia mu· 
'VykOl1al\'cy: Janina Hu'pertows. łeczne: 15.40 muzyka baletOl\ya _ zyczna. Monachium. Koncert ro~­

domokrażnycb stala praca: kie­
rownicy aR'entami potr.zelxll. ar­
tykuły .;pO'Żvwcze. chemicznę· 
llensia. Łódź. Rzgowska 14 . .of;­
cv na. zd 29 2ł8 (,śpiew) i MieczYlSław Szale<;k; (o]yty): 16.00 recvta.,.ia: .. Jak . n-wkoIVY. 1!UO KoeniltswWlt. - Jgl"'Zt'lIIH .Jo ilu slOw dła pOSZ/J' 

(altu \"ka); 11.50 W iel kie dn; Pa- Hleronim Derdowski w Paryżu Hecital fort. lS.15 AngUa. (~a t. I<llj~c>ch POSAdy w tej rubryce 
steur'a" - w"Domnienia orof. jeździł balo'nem": lS.20 Polskie u- Pr<>R'T.l. Mue:Yka taneczna 18.20 lblIcza!DY DO jednej trzeciej ceni~ Agentki 
Odo B.u.iawida (z Krakowa): 18.00 twory fortepianowe w wykonan iu Budapcszt. Mu,Zl'ka ;:310now3. drobuych. domokrażni "tala lekka nraca. 
po~adanka aktualna: 18.10 wia· Stanidawa Nied.ziel's kie~o (ołyty); 19.00 Lipsk ... R)'bak i j"~O żO·pen,ia. artykwły bardzo pokul?ne 
domo>ści sportowe: lS.20 pro:rra- lS.45 pr{):rram na iutro: 19.20 - na" - kanrata d"amatHZIl:l - a) Sluilu, elo "I'tO'U'a tdko chrześciianie. Łódź Slen-
my lokalne: 18.50 .. liacik dla koncert Żl'czeJl - radi06lucUacz Schoęcka. '~rocław -:'Ielod.le o~e· kie icza 115 _ 10 zd 29 247 
mIodzieży ",iei€kiei" - in<Ż. Zy,l(- ma :rłolS. ret . .l\lonllcluum. K oucert wle- _ w . 
munt Kobyliński. (L6rlź nadaie czorny. 19.30 Sztokh!,lmi . Res- ita l Służąca Potrzebna 
aud. l{)kalna): 19.00 .. Synek" - Środa,2S.'paZdziernika. skorz. J. Manena. 19.30 "Ieden. - .. k ' ·t 1 d . l . k 'ee 
fra.!:!:lUent z 'powie.ści Ferd:l'I1anda Koncert Monachijskiej Orko Filh'lwl.eJs<.a sumIenna, praC<>W1 a,. po- zara,z zlena P!J'mocnlca r8-Wl -
Goetla P. t ... Z rlnia na dzieli'" }(Rtowice - 12.03 . W,mółcześni 20.05 Praga. Koncert ezeoskiei szu kUJe posady z gotowanIem'lka z u-trzymamem" Fr. ~O'WakS 
19.20 'Programv lokalne: 19.50 - kOlllPOlZytorzy ro-;yjscy" (płyty): orko f il h. 20.05 Ryga. Koncer~ Oferty Orędow~i,k c ~oznań \\'a, Leszno, G. Narut<>wlcza 6 . 
koncert w wyk. zespołr Paw!a 13.15 mu.zyka lekka i taneczna .- muz)'ki cze.skiei. 20.15 Anglia. _ zd 29,,9_ n 1<9107 
Rynarsa i Tadeue.za Luczaja - (płnv): 13.1iS wiadomości :r ieldo· (:\"at. Pron.l. Wesoła aud. muz. . • 
('balS): 20.35 chwila Biura Stu· we: 15.15 koncert reklamowy: - 20.40 Rzym. Uroc.zysty obr:!!.,}rl ro- Humor zanwoanlczny 
di6w: 20.45 dziennik wieczorn:<: 15)!5 życie ku.Jturalne ślaska: - czn;cv mar"'zu na R.zym. 20.45 _ ~ .. 
20.55 po,~adanka aktualna: ~1.00 15.40 Ce:.ar FrancIe Sonata D· Berlin. Koncert SYlUf. z urJz. 
.. Opowieść.o Cho'Pi'nie" - wi~1Z6~ dnI' (pł)'tv): 18.20 .. Odwiedziny w t:k.rzr.oka A. Spaldin,g'a. 20.45 _ 
II . .. Si~kie dziocińsltwo". A~- szkole dok.ształca.iacei wiejskiei" s.ztutgart. Koncert br.lIad.. 
dycia w o'Prac. Witolda Hulew!- reporta~ wy!!'1. Edwa'rd Gru" 'zka: 21.00 Ang)ja. (Rell:. Prozr.). _ 
Clza. Sta'li"law Szpina1Fki wykona lS.35 nasll:e taiic" (płytv): 18.45 Mu,z:rka ;azzowa. Bru.kscla franc. 
2 polonezy młodziencze i tematy nrog'ram na iutro: 19.20 pieśni KQncert środowy. 21.11) AngUa. _ 
ludowe; 21.30 Jan HeOOlllUCe!l Antonie~o 8.zaforanka. 'Vykona\\'· (Nat. Pro.!:!:'r.). Muzyka tal,eClZlJ3. 
Hummel: Septet OP. 74 d-«Iloll na ev: Magdalena PołÓ'w'na sopran; 21.30 Strasburg. Fe.stival mU-Zl'k' 
fO'rtepian. flet. .obój, waltorn'e 19.40 .. Ku <'zemu ślask idzie" - ro-syjskiej. 21.4/i ·Bukareszt. Kon. 
alt6wke. wiolonczele i kontraba.s: feLieton - wv'!:l. 'VładY<sław Dzie- cert nocny. 21.50. 'łiedeń. Mu-
22.00 eoks'Perymentalny Teatr Wy- giel; 19.59 .. Za"łehieo Dabr<>wsk;e zyka .roz rywkowa. 
obraźni: "Jesień". monta'Ż lite- ma głos ... " .. S'Półdizielc~06ć w 22.00 Paris P. T. T. Muzyka 
racko-mU'ZYCZflY w o'Prac. i reiY- Zagjebiu". kameoraina. Budapeszt. Muzyka 
serii Anton;ell:o Bohdziewicza. 0-' cY.l!'an€.,l{a. Sztokholm ... Aida" _ 
pracowanie mUll:yczne Stan islawq środa, 28. PRzdziernika. O'Pera Verdie.gn Akt. III i IV. 
Nawrockie.f!'o: 22.30 koncert w·e· Ko.enig/i;wllst. ,,~0{!na muz." _ 
cz<>rny. Wykonawcy: Ork;e" tr~ Kraków - 12.03 .. Utwory fran· 12,15 . Bruksela flam. Koncert 
symfoniczna P. R. 'lod dYr. l\Iil'- cu··kich kompozytorów" (ołyty): środowy. Crz. II. 22.20 A!.lllja. _ 
czysława Mierzeiew6kie~0 i Jerzy 14.00 lokalne wiad'omości ll:OS'PO- (Kat. Pron.) ... Zem"ta nietope­
Cza'plicki (bar,llton). r1arcze: 14.05 koncert solils·tów - re:a". S trau~sa (akt U). 22.30 _ 

".,: .. , KRA OWE' ,i .'. ", '. ':.~' , • ..... "'i Ą "~' <P. 

środa, 28. października. 

klasycy i romantvcy (Irłvty): 15.15 Wroclaw. Uuzyka taneczna. Ko­
kOllCert reklamowv: 15.30 ml1zyka lonia. MuzYka Jekka i taneczna. 
lekka (plyty): 15,55 "Skrzynka o- 22.35 Praga. Koncert rozrywkowy. 
~ólna" w ooracowaniu Stanislawa 22.40 Monachjum .... Serenada na 
Broniewsk ie.'!o · U.05 wiadomości dooranoc" - koncerr wk. kame­
bieżące: 18.20 Jlll1Zs.ka salonowa ralnej, Blldapes7t. Utworv or!!'a­
(płyty): lS.45 orO.l!'ram lL" dll:ień nowe Regera. 22,50 Lipsk ... Ta­
nastepny: 19.20 konceort s <>listów . niee ilo oółnQ.!'v". 

Warszawa - 12.03 Amelita 
Galli-Curci i Teodor Szaliap'n 
Op!yty): 15.15 koncert w WYk. 

1 000 salllochodów małei orko P. R.: 15.55 skrzynka 
rozebranych używane części. pod- techniczna - ,red. ,." acła IV l!'ren· 
wozia mleczarSlkie. opony naj ta- kiel: 18.20 koncert r t'klamowy : -
ni~j w firmie Autoskład. Poznań. 18.45 prOll:.ram n<l jutro: 19.20 -
Dą.br()wsk:ego 89. te-Iefon 4(J·74. m\lz)'ka lekka (phty): 23.00-2ił.30 

Wykonawcy: Helena Landau - 23,00 !{oenigswust. "Prosimy d.o 
(fortepian) Emil Fili'Powski - talica". 2:1.25 Anf7Jja. (Rc~. 
(,,'kr.zyoce) i Jerzy Gaczek (ak<>m- Pro!.:'r.l. Uuzyka t"nec.zna. 23.40 
P8njament): 20.15 muzyka roz· BLldape6zt. Muzy·ka taneCtlna . . -
rv\\'kolVa (ołyt,lll. 23.45 Ra(\jo Paris. ~ull:yka ta­

nE'czna. 
24.00 Sztutlrart. Koncert nocny. dg 3151)160 d. C. koncertu wieuorJleJ!o. 

~-------- ---------
Człowiek z charakterem. 

Schyl się Władziu, bo uderzY5z głową, o mOB •. 
Zapamiętaj 50bie, że .ia przed niczem się nie cofam 

głowy przed byle czem nie schylam. (x) o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, §w. Marcin 70. 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

• 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6źnym wieczorem: 35-2', 40-72 
RedUtOII' odpowjedzialny Andrzej Trella J: Pomania. - Za WUl'stkie wiadomości i artylttłł7 s m. Łodzi odpOwiada Leon Tren .. Lód!, Pi.otrkowska gl. - Za ogłouenia I reklamy ooP()wiad~ 
.. ntoni LŃlllewiez z Powan:a. Rekopi5ów n:ezamówionycb reda.kcja nie zwraca. 

I-'rz,'dnlf'lta! miesJe<?znie 17 wydań tY!l'od'l1:iowo), z odbiorem w 8g~llturach 235 zł .. Za. od, Ogłoszenia i reklamy: ~ań Btronkie
t 

8-lam
edak

0wej. 15 groszy. na stroo'.e 4-1al.O.!weJ prlY 
" l\.Of!,zell!e do domu odpOWIednIa dopłata. Na t>OC'Ztach I u 1'16tonoszów mll!6lęC'Z· o c~ t~ s. q r c,YJnego 30 ~r .. ns. stronIe t tej i>U !f ~. na 

nie 2,34 zł, kwartaln:e 7.-. Poczta p!'lZyjmuje zamów[eaJlia ty~ki) na 6 wydań od j dł' . str.ome .-,leJ 80 gr:" na stron;e w:adoml)śc[ lc>kalnych 100 gr. 
YII'",.Ion.iotn> ~ poni«i2f.!LIlkr,wego) . - Pod opaską w :'olsce 3,- zł miesięcznie (6 wydań n e no.amowego miluneotra. OgloszenIa 8komphkowa.ne )ra.z z zAst1'Zi!ienicill m:eji!ca 2U% 

' yg..,.ini.owoJ. - ZamówiM1 ia pocztowe należy uskuteczniać do 25 każdego mie&il\ca w nrzędach tI~~t;,f~~I'O~r~~~~ó~~tgezeIf-a ~aj:~~ej diIOO elOt, w teJ:'1 5 nagłówkowych Idl'ukowanych 
~wycb. a lialtowych lub WPl'ost w cem.t.rIl1i f o.i'ędoW1l1hka, Poznali, sw. :\Iarci.n 70, P. K. O. a wysókościll Ol:ł09zenlav:'e ~wsia.Jąa w:kutek'e ~a~~o 10 af{r.08ZY. Za rOt~ice m:ę;dzy zes~a;wem I 
_00 149. . Ogłoszen;a są platne- zgór,.. voow ma. wydawmct.wo l1!8 odDow.ada. 

Nakład i czcionki: D:ulta.rnla Polska SpOtka Akcyjn;J. Poznań. św, Ma.rcin 70. 
W TMe "...",.~6ow. IIP&WQc'I<1Wanycłi ~1I w,Ł~~. ~ód w zakładzie. strajków itp~ wzdaW'!lietwo ni. odpOw~ada sa doetuozetńi ~ • ~IieMI • ~""'lIlijnl a: -~'=-"", ..... ....... 

<!~~~t8rczonyl!h muoerOw lub odSl1lkodowan1a. 00l'!!: ..... __ _ 

"-------~-,~,- ~'------------~----------------~ _ __1 



• ANTONIECO • 
26)" mi wyrosła, niby z pod ziemi, ciemna 

- A może właśnie obserwował u-I sylwetka jakiegoś człowieka. uzbrojo­
tieczkę z celi i teraz czeka gdzieś w nego w żelazny łom. 
ukryciu z nabitę. bronię. u oka, aby Strażnik nie obejrzał się, sQ.dząc, 

. już ostatecznie położyć kres najgoręt- że nadbiega jego kolega z drugiej 
szym marzeniom zrozpaczonego więź- strony dziedzińca. 
nia ... - Ta m~śl zawib~owała w u- Grube żelazo zatoczyło w ręku ta­
lD:yśle Adolfa Wlerczak~ 1 n~gły pa- jemniczego człowieka półkole i ud e­
mczny lęk ~strzą.snę.ł Je.go cIałem. rzyło w głowę strażnika. który. nie 

- Co rObI?? .. co ~OblĆ?: .. - .szep- wydawszy nawet jęku powalił się na 
tał w pOCZUCIU lęku l bezsIlnoścI. ziemi - , 

Nagle drgn~ł. Gdzieś blisko dały . 
się słyszeć miarowe stąpania po za- ' Wierczak ockną.ł się dopiero wte-
brukowanym dziedzińcu. dy, kiedy poczuł silne szarpnięcie za 

Wierczak rozpłaszczył się przy nmię i rozpoznał ponurę. twarz Julka 
ścianie, w.strzymuj~c nawet oddech. Machonia. 

Pędem przebiegli i dzi~dziniec i do­
padli, zwieszającej się z muru drabin­
ki. 

snęły się za uciekającymi przes(ępe .. 
mi. .. 

- Dziękuję ci, lulek· ..• - przem6-
wił wreszcie blady jak płótno Wier­
czak, 

- Głupstwo - padła lakoniczn,a 
odpowiedź. - Grunt, że poszło gła­
dziutko. Za kilka minut będziemy już 
bezpieczni. Zamelinowałem się w ta­
kiej norze. że nas nawet sam djabeł 
nie potrafi odszukać. Papiery się wy­
robi i jazda zagranicę. Dość już mam 
tego kraju, gdzie człowiekowi- nie da­
dzą spokojnie pracować. Przedtem jed­
nak musimy odwiedzić naszych przy­
jaciół ... rozumiesz? .. - łypnę.ł dwu­
znacznie okiem i uśmiechną.ł się zja­
dliwie. 

- Tak, musimy się porachować -
przytwierdził Wierczak. 

R~kami. o ile to było możliwe, nakrył 
głowę, by nawet włosy nie zdradziły 
go ciemnę. plamę. na białem tle muru. 
MI żóltem świetle latami dojrzał 
wkrótce kroczQ.cQ. w jego stronę postać 
strażnika. 

W odległości niespełna stu metrów - Zrobione. 

- Zginąłem!... pomyślał z 
przerażeniem. I nagle zrodziła mu się 
szalona myśl, czy nie rzucić si~ na 
swego przeŚladowcę i stoczyć z nim 

od więzienia oczekiwało auto ze zga- Przerwali dalszą. rozmowę, bo auto 
szonemi latarnia.mi, które ruszyło z zatrzymało się w jakimś zaułku, przed 
miejsca, gdy tYlko drzwiczki zatrza- małą, nieoświetlon~ kamieniezk~ 

Podsluchana rO'~m()"Wa 

bój zacięty, niźli bezczynnie. z bier- Mieczysław Zychiewicz. osobisty se- nia po wszystkich spelunkach pozo-
nem poddaniem się nieubłaganemu 10- kretarz "Śpiewaka w masce", w chwi- stały, jak dotę.d, bez rezultatu. 
sowi oczekiwać, aż tamten zdoła go lach, wolnych od zajęć, z zamiłowa- Może stało się tak dlatego, że Zy­
pochwycić na gorę.cym uczynku za- niem, choć tylko z amatorstwa, zaba- chiewicz, z jemu tylko znanych powo­
mierzonej ucieczkI. wiał się w detektywa. I mógł być dum- dów nie zdradził przed władzami miej-

Sekundy wydawały mu się teraz nym z osiągniętych dotychczas wyni- sca chwilowego więzienia Hanki. Spo­
latami. Rozpacz rozsadzała mózg, ków. Zdemaskowanie oszustów matry- dziewał się i tak, że Machoń wcześniej 
przyprawiajQ.c go o szaleństwo, Oto monjalnych i aresztowanie 'Vierczaka czy później wpadnie w ręce sprawie-
tam, w odległości kilkunastu zaledwie jemu tylko można było zawdzięczać. dliwości. 
kroków zwisa po białym murze sznu- Wprawdzie Zychiewicz nie byłby Tymczasem stało się inaczej. Zy-
rowa drabinka, zarzucona przez Julka się zają.ł tą sprawę., gdyby nie polece- chiewicz z przerażeniem wyczytał w 
Machonia ... Wystarczy pół minuty, nie, otrzymane od swego chlebodaw- porannych dziennikach o sensacyjnej 
aby znaleźć się na wolności, a tym- cy, a dotyczące przeprowadzenia ucieczce Wierczaka z wiezienia, w 
czasem za chwilę ciężka dłoń nielito- zręcznego wywiadU na terenie Zabie- czem, jak nie wątpił, była robota Ma­
ściwego dozorcy spocznie na jego kar- rzan, I to właśnie wprowadziło go w chonia. Że obaj godni siebie kompani 
ku i zniweczy najskrytsze, najgorętsze splot tych dziwnych wydarzeń, w któ- nie mieli czasu na wyjazd z Warsza-
nadzieje. rych wypadIo mu udegrać niepośled- WYI nie ulegało najmniejszej wątpli-

- Przepadło! .. , nią rolę. wości. A zatem należało wszcząć PO-
- Stój! .. - rozległ się nagle glos Śledzą.c z polecenia Andrzeja Krzo- szukiwania na miejscu. 

strażnika, który snać teraz dopiero do- sa każdy krok Hanki Zabierzailskiej, Zyciewicz wiedział, że policja do­
strzegł przyczajonE>go pod ścianę. wpadł dzięki uprowadzeniu jej pod- łoży wszelkich starań w celu ujęcia 
Wierczaka i z bronię. gotową. do 8trza- stępnie przez Wierczaka i Machonia zbiega i jego towarzysza; wiedział 
lu rzucił się w jego stronę. na trop tej niebezpiecznej szajki. wszakże i to, że wysiłki te naj prawdo-

- Zginą.łeml .. , Świadomość Ale te bę,dź co b~dź niezwykłe, bo podobniej nie dadzę. rezultatu. Obaj 
beznadziejności położenia odebrała zakończone aresztowaniem Wierczaka złoczyńcy ukryli się niewątpliwie w 
więźniowi wszelkę. władzę. wyniki pierwszych wywiadowczych swej najlepszej, niewyśledzonej dotę,d 

~agle stało się coś niezrozumiałe- poczynań, nie zadowoliły ambitnego kryjówce, w odległości zaledwie kil­
go. Oto kiedy biegnę.cy do skulonego l młodzieńca, jakim był Mieczysław l ku kilometrów od stolicy. Nie pozo­
pod ścianę. Wierczaka strażnik znaj- Zychiewicz. Nie mógł pogodzić się z stawało mu więc nic innego, jak tylko 
dował się zaledwie w odległości dwóch myślę" że główny szef szajki, Julek podzielić się swemi wiadomościami z 
metrów od niego, nagle za jego pIeca- Machoń, uszedł bezkarnie. Poszukiwa- policję. i nakryć szajkę zuchwałych 

'am - gdzie panuje dolar 
Kult dolara - MiłoŚĆ a pi'eniądz - Uznanie pracy 

PrawdopodObnie upłyną lata, zanim bę- I pracę. Redaktor naczelny pyta: Co pana 
dzie mógł wykonywać swój zawód. upowatnia do przypuszczenia, :te ja pana 

Adwokat strony p'rzeciwnej oświadczał, zaangatuję? - Mam talent, jestem uprzej­
te i on jest za odszkodowaniem. lecz 100 my, zręczny i będę mógł pracować z po­
tys. dolarów jest za wiele: Aktor przy do- żytkiem dla pisma - odparł skromnie pe­
skonałem zdrowiu zarabiał bardzo mało, tent. Redaktor w milczeniu podał przy­

I bezczelnych przestępcow. 
Tu jednak wchodziła w grę ambi­

cja młodego sekretarza. Chciał tego 
dokonać sam, bez niczyjej pomocy, 
przynajmniej o ile chodziło o stwie!­
dzenie miejsca istotnego ukrywam!!. 
się poszukiwanych zbrodniarzr, 

Zychiewicz miał do własne] dyspo­
zycji cały dzień i następną no~. S~e~ 
bawił w Zabierzanach I przynaJmmeJ 
narazie nie potrzebował go. Wszystko 
więc układało się pomyślnie, aby ~rzy­
stąpić do niebezpiecznego, ale daJę.ce­
go wiele emocyj przedsięwzięcia. 

Zaraz więc z nastaniem zmroku 
Zychiewicz wyna.i~ł taksówke i kazał 
wieźć się za Moskiewska' Rogatkę, 
skąd pozostawało mu do przebycia 0-

koło trzech kilometrów. 
Było jeszcze dość wcześnie, kiedy 

stanął na miejscu. Wysoki choć wą­
ski domek z czerwonej cegły, stojący 
na skraju lasu, pogrążony był w ciem­
nościach. 

Zychiewicz ostrożnie, rzadko tylko 
przyświecaję.c sobie elektryczną la­
tarkę., dobrnął do wysokiego parkanu. 
Bez trudu odnalazł furtkę, lecz prze­
konał się, że była od wewnę.trz zam­
knięta na haczyk. To stwierdzenie do­
wodziło, że w pozornie pustym i nie­
oświetlonym domku ktoś się znajduje. 
Ską.dinąd znów sekretarz wiedział, że 
owa podejrzana kamieniczka nie jest 
przez nikogo zamieszkana. a sta,nowi 
jedynie chwilowe schronienie dla po­
szukiwanych właśnie zbrodniarzy. 

Zychiewicz zastanowił sie przez 
chwilę, co mu wypada uczynić. Czy 
warto ryzykować zakradanie się poza 
parkan, czy też, jak przed miesię,cem, 
przyczaić się na skraju lasu i śledzić 
wszystko z ukrycia. 

Ż początku wybrał to ·drugie; jed­
nakże już po godzinie wałęsania się 
dokoła parkanu zniecierpliwienie 
wzięło górę nad thwilowa. rozwagą. 
i młodzieniec bez dłuższego namysłu 
przelazł ostrożnie przez ogrodzenie i 
stanę,ł na w~skim dziedzińcu. biegnę.­
cym dokoła kamieniczki. 

Lecz i to nowe miejsce obserwacji 
nie mogło go zadowolić. Ta flama co 
i wewnątrz cisza czaiła sie w każdym 
ką.cie, spowitym w nieprzeniknione 
mroki. 

(Ciąg dalszy nastę,pi)". 

Tak "sucho" wyraża się uznanie w 
Ameryce. 

Oskar Beregi grał razu pewnego w Uni­
versal-Filmstudio rolę oficera, którego 
przyjaciela zdegradowano. Gra jego była 
tak przejmująca, że w czasie zdjęć wszy­
scy robotnicy, dekoratorzy i mechanicy 
wzruszeni byli do łez. Prezydent towa­
rzystwa, który był obecny przy nakręca­
niu tej sceny, w czasie zdjęć dał sekreta­
rzowi swemu polecenie, by Beregiemu 

pOdwyższono gażę o 500 dolarów 
tygodniOWO. 

Powszechnie panuje mniemanie, te 
:Amerykanie, to ludzie bez serca, dla któ­
rych dolar jest wszystkiem. Jest wtem 
coś prawdy, ale jeszcze więcej przesady. 
Kult dolara w Ameryce ma nieraz nawet 
pewien urok. "Krajem dolara" nazywa­
my Amerykę, ale nikt jeszcze nie mówił 
o "kraju marki", lub "kraju florena". Nie 
znaczy to, teby Niemcy lub Holendrzy 
mniej byli przywiązani do pieniądza, nit 
!Amerykanie, rótnica jest jedynie wtem, 
it Amerykanie z naiwnościa, dziecka szcze­
rze i otwarcie 

a poza tem jako artysta szybciej puści w byłemu kilkuwierszową notatkę, w celu Nad jednem nalety tylko ubolewać. -
niepamięć krok. tony i nie będzie potrze- rozszerzenia jej do stu wierszowego re- Ameryka nie jest nic gorszą ani lepszą 0!1 
bow~ aż lat całych, ~em więcej, ~e w za- po.rtażu .. Wręczony. artykuł redak!or wy- Europy, jest ona jedynie "inną,". Europe,]­
wodZIe swym styka SIę bezustanme z ład- mIerzył l zapytał: Ile pan chce mleć wy- czyk naogół nie czuje się tam dobrze, me 
nemi kobietami i te tedy wnet znajdzie nagrodzenia? - Sądzę, te 50 dolarów t y- met e być szczęśliwy. Zawsze będzie on 
sposobność pocieszenia się. godniowo ni.e będzie za wiele. - Z kOń-1 tęsknił .do. star~go kraju. '!'I Ameryc~, 

przyznaję się do kultu dla 
swego dolara. 

,Wi tem znajdują swe wytłumaczenie nie­
które poglądy amerykańskie, dla nas Eu­
ropejczyków niezrozumiałe. 

Weźmy np. miłoŚĆ. Miłości chyba nie 
motna przerachować na dolary i centy. A 
przeciet zachodzą takie wypadki, i to by­
najmniej nie odOSOBnione. Pisma amery­
kańskie niedawno temu podawały nastę­
pujący przykład: Pewien amerykański 
nieznaczny aktor filmowy na niewielkiej 
gaty zauwatył pewnego dnia, te w tyciu 
jego tony pojawił się ksiątę z bajki (bo­
gaty dyrektor generalny). Przyjetdtał on 
po nią w swoim Rolls-Roysem, odwoził 
ją do teatru i na kolacje i rozpieszczał ją 
najrozmaitszemi drobiazgami. Zanim mąt. 
zdołał się zorjentować w sytuacji, tona 
wnioska o rozwód i wyszła za dyrektora 
generalnego. Aktor zatądał od dyrektora 
generalnego 

100 tys. dolarów tytułem odszkodo­
wania za zburzone szczęście małtel\lkłe. 

Adwokat jego przed sądem uzasadniał 
skargę tem, te odkąd klient jego porzu­
cony został przez tonę, stał się on niezdol­
nym do pracy. Doznał rozstroju nerwo­
wego i przebył szereg tygodni w szpitalu. 

Sąd przJ%Dał aktorowi 51 ty.. cem tyg?dm~ wręczono nowemu współ- g!1zie pI,emądz Je~t wszystklem, 0k:az'!]e 
dolar6w odszkodowania. pracownlkoWl SIę bOWIem, że nIe wszystko jest plemą-

naco się tet strony zgOdziły. 
Zawiedziony mąt wyekWipował się do­

skonale i odbył podrót dokoła świata, szu­
kając w niej ... zapomnienia. Dyrektor ge­
neralny posiadał teraz piękną tonę i je­
szcze duży majątek, a biedak był takte 
zadOWOlony. 

Dziwnie jakoś brzmi, jeżeli Ameryka­
nin, 'Unosząc się nad pięknością kobiety, 
mówi: She looks like a million ol doIlars, 

"piękna Jak mllJo. dolari .... 
Jest w tem i trochę humoru, ale i dużo 
prawdy. 

Na pieniądz przewartościować można 
takte rozmaite inne sprawy. Pewien pa­
cjent sławnego profesora Barona odezwał 
się kiedyś do niego z patosem: Nie wiem 
doprawdy, jak panu dziękować za przy­
wrócenie mi zdrowia. Znany ze swej 0-
twartości uczony odpowiedział: Odkąd Fe­
nicjanie wynależli pieniądz, sprawa po­
dobna nie jest jut problemem. Pieniądz 
jako wynagrodzenie za pracę, właściwie 
dopiero odkryli Amerykanie. Europejczyk 
wegetuje nawet wówczas, gdy ma praeę, 
Amerykanin tylko jako bezrobotny. 

Do l"edakeji "Los Angeles Examiner" 
przychodzi mężczyzna 1 ofiarowuje 8W~J" 

czek na 7S dolar6w. dzem. W. i P. 

Zdławiona prawda 
Z polecenia min. Goebbelsa został za­

wieszony na czas nieograniczony ZDany 
magazyn berliński "Der QuerschniU" 
(Przekrój). 

Przyczyną tej decyzji hy'ło zamieszcze­
nie w ostatnim numerze zbioru wyrazów 
obcych, których tłumaczenie było nace­
chowane, zdaniem czynników miarodaj­
nych, "duchem opozycyjnym". Oto parę 
przykładów: 

A b s u r d - daremne wYczekiwanie 
lepszych czasów. 

C h a rak t e r - przeszkoda .... karje­
rze. 

D '1 P l o ma e j a - KeeJt lllnilin, (u­
śmiechnij Się), a sztylet tl'zymaj w zana­
drzul 

F e l j e t o n - to, eo ludzie jeszcze esy­
tają. 

O p t y m i II t a - nieuleczalnie chorr. 
P o l i t y k a - nowa nazwa "czarnej 

magji". 
S t a t '1 • t 7 k. .- JolUiłtrCA cię :wuyst­

kł~o.i 

Nic dziwnego, te wydawnictwo, "Der 
Querschnitt", które popisało się taką, od­
wagą cywilną, nie do pomyślenia popr?stu 
w dzisiejszych Niemczech - zamkmęto, 
Prawda w oczy kole. 

Interesująca ksiąfka 

= Czy pani jut czytała moją nową 
ksiątkę o be7JSenności? 

'- OWl9ze.m - i uwatam, te jest dosko­
nała. zaledwie przeczytałam dwie stro­
nice, jut ufmęłaml 

Subtelnie. 
- Przedstawiam ci, Józef, mego kolegę, 

który, mówiąc n8lWiasem, nIe jest taki 
głupi, jak. wygląda. 

- I ta jest właśnie różni.ca między 
nami '-' dodaje pl'zedstawit'n) spokojnie. 

W Obronie siostrY. 
- Czy kocha.ez mnie, Zosiu 'f 
- Nie, bo pan źle wychowany i... 
- Niech pan nie słucha, Co ten dzie-

'ciu mówi, - przerywa starsza siostra. 
'-" To istna. Ill8PUga, co UoSlyszy, zaraz po­
wta~ 
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,u nas zima nadchodzi c1u~emi krokami, a w Japonji cieszą się ju~ wiosną. Oto zamel{ w Osalm, otoczony kwieciem i drzewami ze świeżą zielenią. - 'Afryka, to 
ziemia pełna tajemnic, l{tórych odkrywanie napelnia podziwem białych "panów świata". Z odkryć tych okazuje się, ~e i w Afryce była kiedyś bogata kultura, 
która zaginęła w jakiejś żywiołowej katasb:cfie. Oto potężne mury. odnalezione w Rodezji, a przez Anglików wiernie odbudowane na wystawie kolonjalnej w Joha­

nesburgu w południowej Afryce. - W Alpach, a tak~e w naszych Tatrach, spadły śniegi. Narciarze ruszają w góry! 

37. loterja Państwowa 
(Nieurzędowa i bez gwarancji). 

\JIĄGNIENIE TRZECIE 
.. Autenty(zne" pamiątki historyczne 
Pirog A"apoleona - Tiara Saitafarnesa - Księga J.loj:ies~a 

721 84216 61 338 442 85138 218 78 991 86109 85 
528 782 913 4! 87008 387 508 93 6;}4 55 810 88266 
423 853 89360 989 90~31 865 91295 407 92(197 288 
394 409 47 4 672 789 896 93308 592 iII 94015 267 
334 448 608 922 89 95012 180 95 589 96045 102 76 
303 611 719 65 97045 Z76 482 560 671 98270 99053 Słała dzienna wygrana 25.000 zł r.a nr. 32737. 

20.000 zł na nr. 175308. 
5.000 zł na nr. 16144. 
2.000 zł na nr. 156929. 

LI'czba "autentycznych" pamI'ątek hl' _ . I" . k .. 145 239 71 338 91 436 501 638 100107 003 630 68 szcle lczme przez mą rze orno uloywane 880 973 101194 254 402 41 790 95 853 996 102260 

Po 1.000 zł na nr. 11383 90250 170334. 
Po 500 zł na r.r. 38102 96818 100198 1689B 

179118 125866. 
Po 400 zł na nr. 44470 45441 950'71 12OC54 125942 

141~51 146953 151811. 

storycznych, jakiemi zaszczyca się muzea meble okazały się wyrobami zabiegliwegQ 305 670 988 ' 9 103002 38 176 367 W8 104506 924 43 
europejskie i amerykańskie, jest ogromna. stolarza w Chantilly A łó:tko Ludwika 105017 22 .87 400 532 621 738 97 1062(14 380 420 
Idzie tylko o to, czy wszystkie są prawdzi- Xl V w zamku wersalskim skopjowane zo- 639 89 815 107000 511 37 108205 94 456 586 765 
we? Czy Ludwik XIV istotnie sypiał w stało na rozkaz króla francuskiego Lu- 89 109261 7\90 9:50 110139 338 39 73 604 730 84 
owe m wsraniałem ło~u. które pokazuje się dwika Filipa w sto lat po śmierci "króla 111209 373 717 860 112104 544 94 67'1 1'42 57 113300 
turystom w \VersaJu? Czy Napoleon istot- słonecznego". 59 693. Po 200 zł na nr. 14598 16941 20114 44157 46385 

64781 81591 86425 117409 121237 14S~69 15Z77'! 
177464. 

nie nakrywał swą !o!łowę wysta\\oionym w 114157 311l 410 37 576 605 69 78 853 115138 613 
Hotel des Inwalide!! pirogiem trójgrania- Nie naleZy przecie~ sądzić, te tylko nie- 82 999 116782 85 837 117781 118093 608 11~64 320 

Po 150 zł na nr. 13242 24716 4 634 48020 55653 
58081 58616 60939 62530 664ii6 696')5 71425 79387 
819W 89713 104505 12805tl 131855 139il7ii 139700 
149023 155850 16~7 48 179186 187329 194334. 

stym? Któżby o tern wątpił? Bo gdzie~ świadomi turyści padają ofiarą pomysło- 57262642541202363961590 835 48 206 34 121565 
należałoby go szukać, jeżeli nie w tern wych fabrykantów relikwij historycznych. 614 820 122092 549 612 944 123417 597 lWi 84 124054 

Dyrektorzy Luwru zapłacili 400 tys. fran- 17.5 125002 289 126130 413 30 n7 38 767 966 127338 
miejscu, poświęconem pamięci Napoleona, S 79 66" 82 7.'2 898 !l36 128951 129!'(j·.' 130?_8~ 8":; 
t .. b k . k ków za tiarę aitafarnesa, a znawcy z ca- ,,- ',- - '" u < u 
Ul. o o Jego zwło? a przecież... 131040 3~ 876 90 1324Q.3 726 13314U 342 413 781 

Po 100 zł na nr.: Przed trzydziestu laty dwaj młodzi łego świata podziwiali ją iako arcydzieło 852 134236 lI9 339 920 135084 143 237 392 433 510 
748 117ii 263 493 2479 686 88~ 4505 5400 6408 dziennikarze francuscy postanowili skraść sztuki 4-. wieku. Większość przyznała się 717 136220 528 137430 704 19 831 138051 54 280 

632 9878 10285 95 819 924 1l13.~ 476 673 12727 z muezum Hotel des Inwalides kapelusz do omyłki dopiero wówczas, gdy wytwórca 334 963 130380 140641 710 111201 48 664 742 S35 
13551 618 14753 16151 17649 18333 581 19011 780 Napoleona. Byli oni pewni, ~e zniknięcie tiary opi;;ał szczegółowo sposób jej wypro- 142:5i1 7,;2 840 48 143052 300 636 44 50 79 908 
20817 933 21008 83 22214 360 23478 837 2~045 135' ł . d' dukowania. 144143 37;) 568 623 60 145073 208 S5 576 677 830 
28524 2f1425 667 30067 347 584 31079 797 !104 32412 Jego wywo a sensację naro ową, l chcieli 
33519 34.334 44 3ij();ja 767 ?'63"? 3-,9.96 A;,O. przez wyjaśnienie sprawy zwrócić uwagę Jedynie u!'i1nym ostrzeteniom hi!'otory- 146413 ;;,j9 i)S!I 74:5 816 14-S66 420 !'iW 148215 360 

- "'.1 -- ~ ... bl " . ó . ka sztuki Clermon Ganneus. który. ode"'rał 436 49 513 G32 782149004 2'20 69 605 765 995 
38019 003 40460 503 961 41001 80 310 4ij() 451~4 OpJn]I pu Iczne) na swoJe w wczas Je- ... lW023 267 46t 79 670 1;;1072 193 325 51 96 473 

~349 50226 310 432 6l)4 9l)/\ 51001 642 641 &99 53.549 szcze nieznane nazwiska. Plan swói wy- wybitną rolę przy wykryciu oszustwa z n3 95 987. 
54267 407 532 648 942 ihl515 611 47 753 6l! 56212 konali bez trudności. Lecz oczekiwanej t jarą Saitafarnesa. nale~y zawdzięczać, te 15206:) l)27 790 153085 94 136 397 701 154()96 
342 58248 ?48 88~ 59411 60269 (,1763 837 4" 62632 iiensacji nie było. ladne pismo nie dono- muzeum brytyjskie odstąpiło od nabycia 206 45 8W 155127 7,,1 63 U6S.W 157471 504 10 73 
994 63111 207 64231 65140 66171 376 4:56 641 92 siło o kradziety. W mniemaniu, ~e wi- za olbrzymią sumę - piętnastu skór bara- 647 77[) 866 944 78 1:)8334 690 767 813 15!l178 269 
67300 843 G8l)W 937 69187 90 70023 560 7298] docznie zachodźi przeoczenie, spryciarze nich, zapisanych dawną wersją ksiąg Moj- 336 424 749 882 160040 147 Z71 779 93'2 1610"....ć 
,73421 74289 320 600 i':;283. wrócili na miejsce swego czynu. Zamie- żesza, a pochodzących r7.ekomo z 9-go stu- 148 450 538 8~ 162(149 ;;63 163038 2i7 918 38 164272 

79726 81183 387 593 70l) 83438 774 84419 8::i889 rzal' . kl' 'ć d lecia przed Chrv. stusem. Ten sam fał- 447 00 531 677 768 881 165102 65 558 866 925 
86203 87311 516 41 88144 90511 91180 .72 7i3 92129 l om ape usz pOWIesI znowu na aw-
7'9693242 \'i08 94312 715 35 947 9.50654 960M 57 97969 nem miejscu, a następnie puścić sensacyj- szerz wkręcił krótko przed tern rządowi 166203 425 975 81 167134 448 532 38 677 168011 
98089 99120 490 101072 103.512 871 104108 241 ny artykuł o karygodnej obojętności naro- pruskiemu moabirkie wyroby ceramiczne. 115 9:5 287 478 515 862 947 lR9003 172 170196 339 

du b . t kl' k' h I( które śWI'e"o wy"zły były z pewnego war- 45 54_5 83,S.44 ?1il0.25 323 J4 32 60?_ 65_ 43Q 36 172152 105226 873 1060l)5 107583 825 108134 333 60 8~0 wo ec parnIą ,e napo eons -IC. u lo ~ " 

995 1101"'7 319 97 6A9 112A"1 l1J!."'2 971. swemu na.J·wie,kszemu zdumieniu spostrze- sztatu garncarskiego w Jerozolimie 1226 584 G3., 7.8 <>3 918 ~7 173.al 5060 786 174167 
u ~ ~ ~~_ , ". • 232 449 746 79 994 175196 99 253 438 40 42 97 543 

114035 1 O 252 3GO 115739 982 116')66 11718!\ gli przeciet. że jedyny "autentyczny" ka- W Muzee de Cluny w Paryżu znaJdUją 99 176024 143 382 557 701 41 92 177059 108 438 49 
7'78 119.5S8 80- 77 120506 55 842 122780 123673 pelusz Napoleona wcią~ jeszcze wisi na się bogato rzeźbione stalle, które, jak in- 857 178010 202 26 493 821 179069 79 228 878 900 
.124059 125895 127204 85 998 128092 724 130276 482 swojem miejscu, mimo, że jeden z nich formuje katalog, pochodzą z 15-go wieku. 72 180094 431 646 829 181075 2&5 355 182107 r. 
816 131273 323 63 132143 133919 136071 13'7803 trzymał go starannie zapakowany pod Dawnipj było tam dwoje takich stalli, z 528 90 661 804 183110 245 559 82 897 184020 194 
138076 84 175 579 13%15 140928 142368 143969 płaszczem. których jedne nie tak dawno temu usunię- 7Q5 67 185071 103 20 257 349 423 38 62 528 741 
144052 635 - 15079 439 14'7046 149734 150983 151261. Później, kiedy przyb~.,ło im lat i rozu- te zostały z powodu następującego zaj- 186464 72 53~ 37 811 983 187 121 84 5Z7 942 188074 

15204'7 653 773 153304 li>414Q 68 771 156945 . 101 506 24 _. ~1 968 189143 3~8 190r7 289 321 
1""'~86 60~ 1.~90AA 318 610 InnI'" 163·113 16"00 mu. d.owiedzieli się, ~e nie byli oni p. ierw-. ścia' Niejaki Caillot zwiedzając muzeum 00 / ,/ 
""u u v .... uv '"' ~.. • ł ł l • d . d' . .: 931 191484 192005 342 77 4R5 573 958 193033 1715 

30 916 165064 100091 870 1&8065 16913() 170136 szymI~ któr~y '!' ten sposób ZaJ;Dl~rZa~l zawo a nag e w r~ osnem ~ ZIWlemu. 306 437 604 9 70 761 972 194492 ~-1 90 8-· 90? 70 
171684 172343 174696 176164 !Yi 116636 178136 94 I zwróclć na sIeble uwalfę. ZrozumIelI om, - No, proszę. to przeCIeż są mOJe stalle! - /1;) /., - • 

663 179862 18018.5 18123'7 182828 183061 321 83'7 • że tworzenie relikwij napoleońskich jest Caillot był artystą stolarzem z Orleanu. CIĄGNIENIE DRUGIE. 
184360 185824 940 47 186692 815 187423 18828j A czemś w rodzaju przemysłu narodowego. Przewodnik na te słowa groźnie zmierzył Po 100 zł na N-ry: 
,1910~ 32.5 816 194001 187 334 749. Na wyspie Sw. Heleny, gdzie Napoleon Caillota i powtórzył swoje objaśnienie z 275 2158 606 821 3459 88 613" 7190 912 8051135 

W 3-cinn dnilU cią.gmienia I-ej !daay wygrane dokonał swego żywota, przemysł ten szcze- naciskiem. Caillot czuł się dotknięty w 205 580 955 9960 10266 883 11160 560 12001 13244 
pad~ t . gól d k ł' k't d ók' . b· .. · d l .... ł ś 474 533 14180 360 16471 527 17923 95 19409 817 

y na numery nas. e,PUJące: nego ocze a SIę roz WI u, op l swe) am lC]I l waszym ClqgU fi; o no pro- 994 96 20885 21498 24607 2523~ 779 26286 451 976 
5000 zł na Nr. 181998. Longwood nie zamienione zostało na testował, na skutek czego wydalono go 27236 28283 586 967 29354 460 31015 846 32115 751 
~~o~ :~On:ł ~.~. ~~~~7~..274 48552. muNzeum napoleońskie. gwałtem z muzeum. Komisja rzeczoznaw- 33073 529 34523 35702 362.57 326. 
Po 500 zł na N-<ry: 77145 90340 117733 135140 apoleon w~r6d osobistości historycz- ców doszła do wniosku, że Caillot jest "po- 38~ 39311 485 585 4Q280 544 41524 876 42520 

:tsl661 15333'7. nych, wykorzystywanych przez fabrYkan-1 mylony" i wezwała go do odwołania jego 754 45536 46196 47352 49453 51253 52209 410 53074 
Po 400 zł na N-ry: 1~24 28144 61005 12~ tów pamiątek, zajmuje niewątpliwie pier- twierdzenia. Zamiast odwołać, Caillot po- 593 56649 57903 97 582:51 416 660 731 59195 1\18 

11593u7 178475 184382. wsze miejsce. Za nim idzie, stracona na prosił o śrubociąg, usunął jakąś rzeźbę i 60987 61400 815 941 66 62576 946 64184 543 763 763 
Po 200 zł na N-ry: 1~1 35743 3.11934 00005 gilotynie w czasie wielkiej rewolucji fran- odkrył z pod niej swoje inicjały i datę 99.4 650.39 112 235 66431 67099 301 541 930 68360 

SQ885 52820 57818 63645 65962 96088 98848 104095 cuskiej, królowa Marja Antonin. a. Wre- wykończenia stalli. W i P. 419 690ł{) 211 70205 732 808 71394 490 73402 74499 
'1'12778 122505 13()171 174508 17861J2 180640 195759. 75317 490 575 711. 

Po 150 zł na N-ry; 10621 13086 14110 14471 76332 77291 78113 79092 80262 475 81690 8277~ 
'1«>00 18598 58018 60282 64574 ~7 74ł91 755034 WIELE WYGRANYCH PADA W kol. DZmRŻANOWSKlEGO 85198 805 88330 427 89384 453 90430 745 91681 866 
81333 81495 815W 86864 95660 99993 104496 107920 C b 92484 521 82 659 93086 289 94238 95557 73 8M 
'l!ló603 133289 137515 141938 14fi383 1641~1 184532 T 17p7 Gniezno, bro rego 2. 96409 513 97032 98049 610 99852 100111 26 484 910 
"-65505 166085 16m3 17U735 178909 184M5. 101734 102734 103072 105671 106291 379 ()11 976 

Po 100 zł na N-ry: 
28 535 11<66 411 930 202~ 164 523 714 3252 6'20 108315 552 m; 915 10931-4 4311 110707 28 910 112798 1150211 117 201 S"Hi 16;)"'20 658 17167 805 18437 48 

5101 370 477 8~1) \)89 6114 201 547 926 5'5 7166 807 113008 650 889 934 39. 1569 949 19205 408 448 7<34 73 811 98 2010,1 576 90 
8003 68 287 741 939 9518 W 921 100613 88 1,87 309 114246 71 578 115140 673 802 116424 592 702 634 61 924 21350 7'59 22226 327 564 99 855 89 23'713 
24 49 477 878 910 11180 323 452 671) 95 12175 308 117128 607 44 818 118157 408 43 839 93 119913 33 49 24171 216 83 312 437 72 25071 98 151 696 
633 13062 645 806 14W7 3'28 17750 18157 950 20148 1®O~ 264 500 618 121160 635 42 964 123244 58 716 26128 ~OO 25 677 27206 483 612 748 891 92 
352 533 212101l 388 m 411 22191 24109 969 25105 363 6.,4 848 1~4405 1250305 47 73 107 509 56 954 28335 53() 739 29047 71 159 85 395 498 514 35 675 
680 89 26615 27024 877 28299 876 29097 232 350 126402 458 874 953 96 127174 440 924 128163 458 868 912 30106 29 238 418 865 31031 331 63 551 937 
755 822 64 30934 47 66 3'1154 371 592 965 32100 129472 WO 838 1'!;OO73 204 325 48 788 131302 511 32044 149 817-922 lWi 43 49 33075 271 'T76 944 
66 286 478 33062 1u7 534 923 3418.5 725 37 889 28 614 783 844 900 13WS2 381 827 133330 63 4~ 34311 410 84 35055 175 256 96 398 762 834 960 
~m~ ::s w. 761 825 931 36193 3-H 78 873 996 n3 54~l~~l1t4~::61:~~~a ~ \~~~31 W ~:o~~: 36017 245 5.50 6.17 :6 941 37152 2.11 913. 

39333 56 474 695 99" 40090 158 307 481 5.~7 391 639 802 144146 214 3'7 145183 5001 82 926 29 38004.13 16., ;-~4 82 792 394;,3 61 507 87 711 
56 14U032 117 488 147038 287 336 903 148017 284 40171 00;, _04 59<> 41000 78 84 868 90t 42202 327 

77.5 939 41088 110 8.~4 428.,9 86 43362 404 736 7a 617 149178 97 150185 764 151361) '44Q 9?8 619 834 43094 Z79 341 71:3 95 957 44215 24 301 
807 992 44119 400 732 453:>6 910 46c~5 47256 327 . . - . 66 83 499 510 76 680 840 4;,031 265 673 739 805 
848 48281 532 792 82~ ł9203 544 72 50320 27 517 153088 4:1<5 154116 302 155399 562 15&516 632' • -' 
6123\i 46u 698 52267 530 642 89 72'() 99 5-3247 (1)9 832 157Hi4 500 14 158201 151)141 98 3-89 45'9 943 41l1~ 47~.')8 97 221 402 507 41 68~ 4~248 317 661 
54163 210 32 803 115106 924 506044 147 W8 57499 1605'92 957 Hi1137 358 79 162402 647 94 1u3071 222 67 8., 84a 937 4~238 426 710 5008a 2W 91 512 91 
537 61)2 785 923 58414 W749 917 93 60235 327 4~7 57 64 700 s.n 164091 2g!) 545 600 770 Hi52!l5 341 768 925 51069 530 44 86 767 75 84 869 961 52247 
695 866 62354 635 789 888 63080 509 40 7611 64420 70 449 166182 1674<.53 577 685 872 88 960 1(;8146 508 19 53170 676 8Hi 54086 003 85 472 583 89 887 
65257 693 8&8 66344 647 67W3 2.58 525 891 68021 216 914 l00Q.57 155 473 f!98 864 170543 707 171110 55094 293 322 660 705 889 56056 157 541 62 650 
241 69512 679 835 7Q002 304 71203 99 3'77 477 865 529 172730 803 173084 239 900 174051 67 533 58 747 57910 58027 115 83 415 869 59118 54 70 212 
72094 wa 41)4 73390 527 689 834 46 9J7 74692 933 175420 176962 177146 975 178,,00 \l 667 832 960 623 728 95 60136 55 438 680 798 961 69 61052 125 
64 90 7.i1G6 463 987 . 17919.~ 180177 922 1811~4 182110 70 759 71 90S 490 520 48 787 97 897 6228.'5 570 714 22 891 6318:\ 

77.309 93" 78399 i06 880 709854 80248 332 617 1800.31 74.~ Hl4130 423 "lłG f>;i4 91 724 901 185102 2;).2 4.:;8 64322 :51 661 748 834 6;>231 472 868 971 
81270 4Mj 640 88 807 60 76 908 13 82873 83176 200 355 86 625 981 186~36 .832 187972. 1.88289 6.54 825 60052 681 H2 67018 108 214 729 67 68039 879 90 
14 918 84071 143 292 329 444 85642 86736 892 87594 38 189293 Ui8 19013'3 313 28 452 191448 541 192428 !ł47 69Q41 45 52 136 46 390 481 544 68 631 70146 
98 775 88019 83 597 89227 321 400 644 90132 91128 50.~ 193938 88. 348 583 71585 643 768 945 72275 443 '189 670 73146 
489 4'l9 ;;;;1 825 936fl2 9414;; 572 655 997 95033 748 Po 50 zl na nr.: 22:J 530 97 660 74 144 79903 75096 H6 661. 
818 00017 188 223 486 683 97087 673 711 979 989591 246 1689 2421 3234 621 720 32 846 4?7 4 604 54~2 76411 94 641 828 770i8 233 ;;3.') C1 78004 147 
66 99344 409 754 101215 329 430 524 102161 300 864 97ii 6079 7140 240 62 421 88 566 8188 9rJ!lfl 1M 42(1 748 842 63 947 79203 335 570 D20 995 80255 86 
10305G 812 104119 550 640 1050"6 314 626 153 008 33 61 274 432 659 830 54 908 18 10312 441 43 620 32.:i 425 92 703 47 81003 261 402 83 538 98 807 49 
100010 169 72 308 463 500 605 12 850 10'7103 379 901 11015 703 12141 218 54'5 75~ 55 14311 680 913 932 46 82017 111 !la SOli 46 84 897 83031 120 4iIi 
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114247 414 116371 117467 516 119075 121226 688 
122592 921 123920 125300 127117 631 128186 413 
129525 652 132006 797 131169 394 697 132287 133317 
622 134536 ~47 13[)207 62 679 850 136206 391 916 
138313 793 140501 142888 144157 54 956 147292 463 
1.48456 149168 sw 958 150169 87 454. 

153110 807 1:55126 735 156021 3.55 157903 158380 
lW542 160605 162598 163074 164016 223 1~5017 222 
ss 927 166102 168405 169306 429 966 1i0325 171653 
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Gdzie zaopatrzyć się w obuwie. Znana 
na terenie naszego miasta pracownia obu· 
wia !prowadzona 'Pod kierownictwem p. 
St. Grochala, Łódź, ul. Andrzeja 9. poleca. 
na,jmodniej6ze obuwie damskif'. męskie i 
dziecięce w wielkim ,vybor7.e. Zasadll, 
firmy są umiarkowane Ct llY i solidne wy· 
konanie. W tych dniach firma postano­
wiła zaopatrzyć s~' ój zaklad obuwniczy 
w wielki wyhór ohuwia balowego, które 
wobec zbliżającego sezonu zimowego znaj­
da,. specjalny pGpyt u mieszkańców nasz&­
go miasta. 
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